
N r. 61. N a le fyto ść  pocztow a
opła '•■'wartek 15 marca 1925.

D ru k a rn ia  L ite ra c k a  w K rak o w ie . '
Rok X L V 11,

n reoi merara miesî ma: K R A K Ó W
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Wyłączni zastępstwo 
na zachodmą Europę

M . O U K E S .  N a s tę p c y
WltMH l.-WolluHt16.

Z w y c i ę s t w o  A b u f o f t i c f i o
fParvź, w  marcu 1928).

W jednem z najpoczytniejszych 
pism paryskich, „Paris-Midi",, u- 
kazał się zaraz do wiadomości o 
sukcesach wyborczych B. B. W R. 
artykuł Tortunata Strowskiego pro
fesora Sorbony, syna emigranta 
eolskiego z 1848 roku, obecnie 
Francuza, ale ogromnego przyja
ciela Polaków, niesłychanie zna
mienny i ważny dla opinji francu
skiej.

Zwycięstwo wyborcze PiłsudsKiego 
ic s t zwycięstwem pewnego rodzaju po
lityki- co więcej, pewnej myśli politycz
nej. Ogóma niechęć do tego nowoczes
nego parlamentaryzmu, który umie > 
biadottać, ale nie nm;e działać, zawła
dnęła polskimi wyborcami rwydo- 
bmie, jak dała Mussnliniego Włocnom, 
a Primo de h .verę ET szpanj^. Ale wiel
ką część swego sukcesu zawdzięcza 
Marszałek swej godności mistycznej i 
osobistemu urokowi.

Gente lithuanus, natione polonus, 
Piłsudski nie jest podobny do żadnego 
z mężów stanu w Europie. Je s t on 
jasnowidzem i prorokiem, a równocześ
nie wytrawnym politykiem. Całą jego 
działalnością kieruje idea wiary w św ę- 
tą nfis.ję narodu polskiego i w sprawie
dliwość: to jest rnesjamzm.

A mesjanizhi ten zastąpi )uy dziś w 
wielu państwach świata Koncepcjami 
czysto mateTi.Jistycznemi, wciąż jesz
cze żyje w Polsce. Piłsudski uosabia go 
swą wiarą, swoim ezynem i słowem, a 
raczej swojem milczeniem.

Mesjanizm ten jest podobny do daw
nych idei Izraela. Twierdz, on bowiem, 
że misją każdego narodu nie tost cie
miężyć inne, lecz im służyć. Jeśli od
stąpi od tej misji, wówczas zdany jest 
n» siły m aterjalne tylko, które rzucają 
go od przypadku do przypadku. Jeśli 
pozostanie je, wierny i jeśli nawet cie
miężyć go będą nieprzyjaciele najpo
tężniejsi, to jednak wkońcu zmów wej- 
d z e  na drogę świętego celu, który zo
stał mu wyznaczony dla dobra ludzko
ści,

"Wojna potwiordz:ła te nadzieje. Pol
ska mi alt po tężnych ciemięzców. Zwy

cięstwo przepowiadało je j tylko zmia
nę jej poddaństwa. A oto w iehue p ań 
stwa, które rozdarły ją, straciły swą 
siłę i były św iadkami, jak  przemoc ich 
straciła silę.

Przeszkody zewnętrzne nie są jody-*- 
ueani siłami, które zatrzymują naród 
w jego idealnej misji. Trzeba się też 
dożyć z chorobami wewnętrznemi, jak 
n. p, z egoizmem, narty,*- albo słabością 
ducha oby w; Helskiego. Marszałek, kió- 
ry widz.al jak kruszyły się przeszkody 
zewnętrzne, pragnął teraz złamać prze
szkody wewnętrzne Taki jest teraa mi
stycyzm jego obecnego czynu wybor
czego. 1

♦ ♦ ♦
Miałem zaszczyt być przyjętym przez 

Sliego w roku 1919 w jego pałacu w 
Belwederze. Jeśli piszę „pałac“, należy 
pod tem rozumieć jedynie duzą willę w 
ciemnych alejach, Wtedy to powiedział 
mi Marszałek, ż~ jest „gente lithuanus, 
natione polonus".

Test to człowiek smukły, wysoki o 
głęboki eon spojrzeń u. o silnych, na 
głych gestach; głos jego jest bardziej 
przekonywujący, niż rozkazujący. Mó
wi dobrze po francusku. Pierwsza 'ego 
kaijera  konspiratora i wygnańca po
zostawiła w nim coś jakby nerwowego i 
badawczego. Nigdy nie przestaje pano
wać nad soba, nigdy rie  wynosi się i 
ma pozuje. Zdaje rui się, że jest to ie- 
den z tych ludzi, którzy są najbardziej 
zdolni do ukrywania swych myśli. Ale 
nienawidzi on wykrętów, kłamstw, na
puszonych formuł, niezdecydowania i 
krętactwa. Już  nieraz w swem życiu u- 
zywał tych prostych słów, które roz- 
w ązoją sytuację. Wy Karmiony na du- 
hu łacińskim n swym. mistycznym 

kraju słowiańskim, zachował zalety 
wielkich ludzi stanu starożytnego R zy
mu, ich powściągliwość, zdecydowanie, 
kióre nie pozwala przeciwnikowi wy
mknąć się słowami i zmusza go do ule
głości albo do śmierci.

Jeśli Yiorównanie to nie wydawałoby 
mi się zbyt pairadoksalnem, to po ró w 
n a łb y m  Go do  p re z y d e n ta  O oolidge*a: 
jego pewność sądu, jego woia niewzru

szona i jego milczenie. Ale m ‘ędzy nim 
istnieje tasama różnica, jak między No
wym Jorkiem, miastem miljarderów, a 
Sienną, miastem św. Franciozką z Assy-
żtu.

♦ ♦ ♦
Najbardziej wzruszyło mnie w naszej 

rozmowie to, co powiedział mi o moim 
ojcu.

Powiedziałem mu, że ojciec mój wy
gnany i skazany na śmierć w 1848 ro
ku, me chciał nigi; przyjąć Maska,wie- 
n a Posji im Austrji i nie chciai powró

cić do Polski, póki nie będzie wolna, 
chociaż napawało go bolesnym żalem, 
że nie mógł ujrzeć je j przed śmiercią. 
Na to Marszałek rzekł: „Oto prawdzi
wy Polak!" I  ten oewien chłód, jaki 
dotychczas mi okazywał, jak  wogóle 
wszystkim nieznanym, stopniał.

Pdsudski też spodziewa się w szyst
kiego od sprawiedliwości swej i od swej 
misji. Nie chce ani łask ani względów. 
Pragnie być panem wedle prawa, wedle 
sumienia i wedle Boga, a nie wedle sła
bostek ludzkich.

M l i  i i n i M  les; porezKiltB mu M
cMa politur Mars?. Pifisuńsicaepc.

Nowy Jork, 13 marca (PAT). „New York 
Timee'* ooświęca Polsce dłuższy artykuł re
dakcyjny, zatytułowany „Rekord Marssalkn 
Fuisudskieąo". Artykuł stwierdza, że wynik 
wyborów w Polsce jest poręczeniem polityki 
przez naród. Piłsudski ais odrzucił na-lamer 
taryzum, jak Mussolinu, lecz chaotyczne sto
sunki parlamentarne leczył „kuracją" dykta
tury w nzymskiem znaczeniu przez czasowe 
użycie siły. Wypadki wykazały — pisze dzien
nik, — że interwencja majowa była patrjo 
tycznym czynem csłow ieka, które co zasługi 
upoważniły do użycia drastycznych środsow 
bez narażenia się na posądzeni: o kierowanie 
się osohistemi motywami. Foczą.tek działalno

śc; Piłsudskiego, podobnie jak Mussolihiego, 
był radykalny, ale drogi ich potem rozeszły 
się. Za rządów Piłsudskiego >tosunk: miedzy 
ludnością polską a mniejszościami poprawiły 
się, rozwinął się przemysł, bezrobooie zma
lało o 50 proc., rolnictwc prosperuje, zaś za
graniczna pożyczka, ndzieiona Polsce, po
twierdza zaufanie w przyszłość tego kraju.

Obecne zwycięstwo Piłsudskiego me może 
być interpretowane jako skutek użycia siły. 
Jaso dyktator dyktujący w granicach przez 
siebie samego określonych, Piłsudski zajmnjo 
i  Europie jedyne w swoim rodzaju stanów, 
sko.
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Zestawienie rozdziału mandatów de Senatu.
N  mi m m  e  u r g  ■ ■ s  i  :

Województwa 1 2 3 7 8 10 17 18 21 22 2 i  25 37
Warszawa Miasto 2 
Warszawa Wojcwódz. 2
Eiał^stok 
Łódź 
Kielce 
Lublin 
Toruń 
Poznań 
Siąsk 
Kraków 
Lwów 
Stanisławów 
Tarnopol 
Wołyń 
Polesie 
N owegródek 
Wilno

2
2
3
2

2  —  —  —  —
4 1 _ _ _ _ _  _

4
2 
2
4 _  _  _  1 _  _  _
3 — — — — — — —
2  —  —  —  —  —  —  1

3 — — _  — — — 1

1 _  —

1 1  — 
1 —  —

2 —

—  1 
2 —

3 — 
1 — 
3 —

Z okresów: 39 8 6
Z l is ty  Państw. 9 2 1

1 17 1 1
_  4 — —

8 5 1
1 1 —

=  93 
— 18

Razom 48 10 7 3 1 21 1 1 1 =  I l i

TAJEMNICA 
ZAMUROWANYCH DRZWk

Przekład z francuskiego przez H M.

Po odczytaniu testamentu, sędzia, przedsta
wił zebranym owego nieznanego młodzieńca, 
jako właśnie przyszłego pana na zamku R. — 
prawnego syna bar. Wolfganga. Młody Hu
bert wysłuchał tych słów w milczeniu, ale 
X okropnie zmienioną twarzą, poczein zwró
ciwszy się nagle ku młodemu człowiekowi, 
który w tak niespodziewany sposób wszedł 
w jego prawa, rzucił na niego straszliwe prze
kleństwo i jak oszalały wybiegł ze sali.

Na żądanie obecnych władz. Podryg uka- 
izał swoje papiery. Tożsamość pisma mogła 
być stwierdzona, j idnakowoż Wolfgang uży
wał zagranicą pseudonimu de Bora, a pod
pisywał się tylko literą W. Niektórzy z sę
dziów uznali zatem te dokumenty za niewy
starczające, by stwierdzić autentyczność pre- 
tensyj Rodryga, o czern dowiedziawszy się, 
Hubert wniósł zażalenie nieważności pi zeciw 
pierwotnemu wyrokowi i narazie uzyskał ze
zwolenie na powrót do R. — dopokąd Rodryg 
nie przedstawi niewątpliwych dowodów na 
stw ierdzenie swoich praw.

Sędzia powrócił zatem wraz z Hubertem 
do zamku R. i zebrawszy wszystkie pamery 
pozostałe po Wollgangu i te będące w posia
daniu Rodryga, począł usilnie pracować nad 
możnością wyjaśnienia tej zawiłej sprawy.

Pewnej nocy siedział w pokoju Wolfganga, 
po< hylony nad stosem jego papierów; księżyc 
świecił ja&nc. na  niebie, rzucając długie smugi

I
białego światła na posadzkę pokoju i  ściany 
przyległej sab, do której drzwi były otwarte. 
Nagle usłyszał kroki, stąpające zwolna po 
schodach i braęk kluczy.

Podniósł się wtedy z miejsca i w ourął cicho 
do sali, bacznie nasłuchując...

W  tej chwili w progu ukazała się poetać 
człowieka na pół odzianego, który trzymając 
w roku przysłoniętą latarnię, posuwaj się na 
przód chwiejnym krokiem. Twarz )ego była 
upiornie bladą. Sędzia w tej chwili rozpoznał 
Daniela i chciał na niego zawołać, edy pnzyj- 
tzawszy mu się bliżej, zauważył, iż oczy miał 
zamkn.ęte i szedł widocznie pogrążony w _a- 
taloptycznym śnie-.-

Tak idąc, doszedł do zamurowanych drzwi, 
postawił na aiemi latarnię, ujął pęts. kluczy, 
wiszących mu u  pasa i począł dra.pać mur, 
wydając przytem głuche jęki... Następnie ucho 
przyłożył do muru jakihy pilnie czegoś słu
chając, ręką nakazując komuś milczenie, po- 
uze.m schylił się po swą latarnię i zwolnć w o  
cił tą samą drogą skąd był przybył. Sędzia 
szedł za nam ostrożnie i cicho. Daniel tymcza
sem zeszedł na dół aż do stajni, wyprowa
d z i osiodłanego konia na dzicdzini-ec zamko
wy, stał tak przez chwilę ze suuszczoną gło
wą, jaik sługa czekający na rozkaa swegn pa ■ 
na, poezem wprowadził koonia z powrotem do 
stajni i wrócił do swego pokoju zaryglowując 
starannit drzwi za sobą.

Dziwna ta scena umocniła jeszcze sędzi 
go w przekonaniu, iż zhroć nia została speł
niona w zamku z Domocą, lub za wiedzą Da
niela.

Nazajutrz pod wieczór, gdy Daniel zjawił 
się w pokoju sęcLiege w jakiejś sprawie służ

bowej, ten ostatni ujął go silnie za obie ręce 
i zmuszając go. by usiadł w głębokim fotelu 
naprzeciw siebie, rzekł patrząc mu prosto w 
oczy:

— Cóż myślisz, mój stary, jaki będzie wynik 
procesu między tym. dwoma, Hubertem i Ro- 
drygj^m?

— Nic mnie to nie obchodzi, który i  nich 
będzie panem tutaj — odparł Daniel stłum’o- 
nym głosem i mrużąc oczy, jakby chciał uni
knąć wzroKu sędziego, ale przytem drzeć po
czął na cał«m ciele.

— Co ci jest — spytał sędzia, — czemu 
trzęsiesz się cały, jakbyś był winnym zibro 
dni? Zdaje się, że i noc twoja nie była zbyt 
spokojna ?-••

Daniel uniósł się z trudem z krzesła i u: ' 
ław aj skie-ować się kr wyjściu, lecz sędzia 
zatrzvmał go, siłą Drawie zmuszając, by u- 
siadł, poczem rzekł surowo

— Zostań i rałychm iast powupdz mi, co 
rob:łeś zeszłej nocy... rlbo raczej wylłómacz 
mi co ja widziałem-..

— Wielki Boże, — ,ęknął starzec, — co w i
działeś, panie?!

Wtedy sędzia opowiedział mu wyżej opisa
ną scenę Przerażony, stary sługa ukrył twarz 
w dłoniach, jakny chciał uniknąć przeszywa
jącego go wzroku, a sędzia ciągnął dalej:

— Zdaje się Danielu, iż cię bierze ochota 
odwiedzać w ciągu nocy ukrvte w baszcie 
skarby starego barona Rodryga... W swym 
śnie pogrążeni, lunatycy odpowiadają szcze
rze na stawiane im wówczas DytarJa, zatem 
następnej nocy pogadamy sobie trochę...

Podczas gdy sędzia mówił, jfer&nz Daniela 
stawała się coraz bladszą, kurcząr, zmi© :-ją-

się dc nie poznania, a orzy ostatnich słowach 
sędzizgo, krzyknął strasznie i runął zemdlony 
na ziem.ę. Służba zaniosła go nieprzytomnego 
na łóżko, poczem zaDadł w letarg trwający 
kilka godzm. Zbudziwszy się, oddalił służące
go, który przy mm czuwał i zaryglował się w 
swym pokoju.

Następnej nocy, w której sędzia zamierzaj 
uczynić ostatnią stanowczą próbę z Danie
lem, usłyszał nagle trzask i brzęk tłuczonego 
szkL.; rzucił się do okna i ujrzał jak z okien 
pokoju Daniela przez rozbite szyby wydoby
wały się gęste kłęby dymu. Rozwaiono drzwi 
natychmiast i ujrzano starego sługę, leżącego 
bezprzvtomnie na podłodze. Latarnia wyle
ciała mu z ręki, a od niej zajęły się firanki i 
spowodowały pożar, byłby niechybnie spło
nął, gdyby w ostatniej niemal chwili nie 
wtargnięto do jegc pokoju, rozwalając ciężkie 
żeiazne zasuwy, któremi zasuną* drzwi, chcąc 
zap°wne uniemożliwić sobie owe nocne wę
drówki. Ale instynkt lunatyka nad wszystko 
silniejszy pociągnął go widać ku oknu wbrew 
Ago woli. Oprzytomniawszy wreszcie z dłu
giego omdlenia, Dirzebyl Daniel ciężką choro
bę, z której ledwo wrócił do życia.

Jednego wieczora, gdy sędzi: 9woim zwy
czajem przeglądał papicy z amlrwum zam
ku, Daniel wsunął się do pokoju cicnym, po
wolnym Krokiem, sunąc naprzód jak zjawia 
prosto do biurka sędziego, poczem Kładąc 
przed, n-m czarny, skórzany pugilares, upadł 
na kolana, głośno wołają*

  Jest na niebie Sęazia sprawiedliwy.
chciałbym mieć czas do pokuty!

Poczem wstał i wysunął się równie cicho 
jak był wszedł. (Dc_ońuscjje nastąpi)



N O W I  R B F O R M S

Prawdopodobny skład nowego Senatu.
W arszawa, 13 marca. Według prowizorycz

nych obliczeń z całego państwa do Senatu 
Wchodzą następujący kandydaci:

BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY 
Z RZĄDEM:

Minister August Zaleski, ks- Zdzisław Lu
bomirski, W acław Szujski, adwokat Stefan 
Perzyńsii, min. J. Zagleniczny, Stefan Ga
szyński, Radzisław Wcdzinowski, Łubieński, 
Ignacy Kiciński, Stefan Lanrysiewicz, Ro
man Dmochowski, inż. Kairol Roile, Gotz-Oko- 
cimski, St. Nowak, St. Zakrzewski, Maksymi
lian Thullie, Michał Rudnik, St. Dębski, An
toni Nowak, Marcin Szarski, prof. Makarewicz, 
Agemor Gołuchowski, Michał Skokowski, Ste
fan Beczko, Łazarz Tahl, Kobylański, mm. 
Niezabytowśki, Czyczko, Michał Zawadzki, 
Walery Roman, H. Gliwic, Witold Kamieniec
ki,, Michał Soroka, Witold Abramowicz, St. 
Wańkowicz, Zdzisław Tarnowski, Zygmunt 
Przybylski, Zofja Baszyńska-Golińska, Jan 
Szymański, Leon Lam pkę,' Ludwik Ewert, 
Aleksander Achmatcwicz, ks. Mann plewicz, 
Józef -Trzeciak, ks. Londzin, Grajek, Stefan 
Chuskowski, Alek. Murza-Murzicz.

P. P. S.:
Stefan Kopciński, Józef Danielewski, St. 

Posner, dr Kellea Kraus, Sokołowski, Kunicki, 
Kluszyńska, Gruszczyński, Limanowski, An
drzej Strug, Jan Englisch.

Z. L. N.:
Broi- Bohdan W asiutyński, St. Godlewski, 

Wł. Jabłonowski, Stefan Dobrzański, St. Ko
zicki, adwokat Paweł Ossowski, dr Marjan 
Seyda, Witold Hedinger, Witold Czartoryski, 
St. Głąbiński, M. Prószyński.

POLSKI BLOK KATOLICKI (CH. D. PIAST);
Andrzej Średniawski, ks- Ludwik Kasprzyk, 

Erdman, Wł. Radomski, Wiktor Kuleraki, ks. 
Albrecht.

(Telefonem od naszego korespondentaj.
ŻYDZI:

Koeraer, Budzyner, Szabad, Rubinstein, 
Schreiber, Dawidson. 1

WYZWOLENIE:
Franciszek Ciastek, dr Bolesław Motz, St 

Trzęsowski, Nocznicki, Feliks W iniarczyk, 
Wacław Januszewski, Aleksander Iżycki.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE:
Jan Szafranek, Stefan Tatarczak, Andrzej 

Pluta
N. P. R. PRAWICA:

Edward Pe^owski, dr Otto Steinbom.

N. P. R. LEWICA:
-  Prof- Ireneusz Wierzefski,

LISTA KORFANTEGO:
Wojciech Korfanty.

BIAŁORUSINI:
Wiaczesław Bohdanowicz.

NIEMCY:
Dr Jerzy Busse, dr Edward Pant, Józef 

Spickermann, Erwin Hassbach.

UKRAIŃCY:
Kornel Trojan, Helena Kisielewska, iks. Ju- 

lja.n Tatomyr, Myrom Tarnawski, Iwan Ma
kuch, Antoni Horbaczewski, Mikołaj Kużmyn, 
Sergiusz Kozicki, Wasyl Baranyk, Antoni Ka
miński. • •*

Lista ta jest niezupełna zarówno ilościowo 
jak i co do rozdziału mandatów między po
szczególne listy, N- p. socjaliści wedle P.A.T. 
uzyskali 8 mandatów z okręgów i 2 z listy 
uaństwowej, raczem 10, tymczasem z wykazu 
powyższego wynikałoby, że PPS posiada 11 
mandatów. Także lista Nr. 24 uzyskała razem 
z listą państwową 9 mandatów, a wykaz o 
bejmuje 11 nazwisk.

W  o c z f  K l i m t a  w a ż n e j  d c c p j i
d la  M i i  r o k o w a li p o lsh o -n la n to ck lc li.

Berlin, 13 marca. (PAT) „Vo9stoc.hc Ztig“ , 
„B. Zbg. am Montag“ i „Betriiner Tageblakt" 
omawiają w depeszach z Genewy rozmowę, 
jaką minister Stresem ani odbył z ministrem 
Zaleskim w sprawie rokowań handlowych 
polsko-niemieckich.

„Berliner Ta.getblałi" donosi, że minister 
Stresamanm po powrocie dio Berlina porozum! 
się w kwestiach, które były przedmiotem jego 
rozimów z ministrem Zaleskim, z kierowni
kiem delegacji niemieckiej w Warszawie, 
p. Hermesem. Decyzja co do dalszego toku 
rokowań — oświadcza dziennik — leży w  rę
kach Polski, zależna ]est ona bowiem od sta
nowiska rządu polskiego w sprawie dokretu 
dla strefy granicznej- „B. Z. am Monłaig“ pod
kreśla, że obrady genewskie dały okazję do

doniosłych rozmów dyplomatycznych, po któ
rych koła dyplomatyczne Berlina oczekują sil
niejszej aktywności w niemieckie polityce 
handlowej.

Jaik stwierdzaj?, dzienniki, koła berlińskie 
szczególne znaczenie przywiązują do konfe
rencji między Stresemannem a Zaleskim, pa
które; spodziewają się decyzji rządu polskiego 
w sprawie dekretu o strefie granicznej. Rząd 
Rzeszy ma zamiar czekać w tej sprawie na 
decyzję gabinetu połsldego.

Jak stwierdza cała prasa berlińska, minister 
Stresemann, po powrocie z Genewy, złoży we 
środę sprawozdanie o przebiega narad genew
skich prezydentowi Hindenburgowi, we czwar
tek zaś lub w piątek przedłoży sprawozdanie 
gabinetowi Rzeszy.

Dlaczego odłożono w Genewie
sprawę sporu polsko-litewskiego?

-0 3 0 -

Prasa warszawska o wyborach
W arszawa, 13 manca. Część prasy warszaw

ek ej omawia dziś wyniki wyborów do senatu.
Pozostałe dzienniki milczą.

„Gazeta Poranna dwa grosze*" w  artykule p. 
SaJdzewnozia p. t.: „Nareszcie" stwierdza, że 
jesteśmy znowu świadkami zdecydowanego 
zwycięstwa listy nr. 1 i skurczenia się fron
tu dawnej ósemki do zaledwie 9 ewentualnie 
10 mandatów. Gdzie jest przyczyna tej nie
prawdopodobnej wprost utraty wpływów ol
brzymiego niegdyś stronnictwa, wskazywali
śmy już niejednokrotnie.

Dążąc do odrodzenia ruchu narodowego w 
Polsce wskazywaliśmy i me przestaniemy wska 
zywać na przyczyny, które spowodowały, że 
społeczeństwo zwróciło się przeciw słomianym 
przywódcom i przeszło po sztandar ludzi czy
nu". Artykuł kończy się stwierdzeniem, że od 
nowych wybrańców naród spodziewa się nie 
wiele, ale na to czego pragnie kładzie Wielki 
nacisk. Niech członkowie trzeciego parlamen
tu w Polsce skończą z haniebną przeszłością 
swoich poprzedników, niech wreszcie interes 
państwowy postawią wyżej nad interes pry
watny.

Natomiast „Gazeta Poranna W arszawska* w
artykule ,,Po wyborach1* pociesza się wzmoc
nieniem P. P. S. w senacie i po zacytowaniu 
„Robotnika" pisze, że rząd stanął wobec faktu 
wzmocnienia lewicy, zredukowawszy przedsta 
wiciełstwo obozu narodowego. Wśród tej le
wicy rząd posiadia dobrze zorganizowany i ma
jący poza sobą silną organizację w kraju klub 
P. P. S. Od tego w jaki sposób ułożą się sto
sunki między P. P. S. a rządem zależeć będzie 
w  dużym stopniu rozwój wydarzeń w  sejmie.

W „Robotniku*' p. Mieczysław Niedziałkow
ski p. t. „Program pracy" zaznacza, że klub 
P, P. S. w nowym parlamencie liczy około 70 
posłów i senatorów, wybranych przez półtora

(Telefonem od naszego korespondenta).
mńiljona robotników, włościan i pracowników 
umysłowych. Ilość zarówno wybranych jak i 
głosujących świadczy, że socjalizm 'posiada zaju 
fanie mas.

Posiadając tafcie zaufanie P. P. S. dążyć bę
dzie do ‘przeprowadzenia następującego pro-’
gramu:

Rewizja konstytucji i uchwalenie ustawy 
wykonawczej gwarantującej piaw a konstytu
cyjne obywatelom. Organizacja samorządu 
gminnego, powiatowego i wojewódzkiego. Za
gadnienie mniejszości narodowych, rozbudowa 
ustawodawstwa społecznego, reforma rolna, re
forma systemu podatkowego, place robotników 
i pracowników. Artykuł kończy się atakiem 
na wojewodów Mecka i Krachelskiego za rze
komy nacisk wyborczy.

„Epoka** w artykule wstępnym p. i  „Wzmóc 
nienie pozycji"* stwierdza porażkę zupełną chje- 
no-Piasla i redukcję a  65 senatorów w poprzed 
nim senacie do 15. Natomiast lewica wyszła 
obronną ręką przy Tównoczesneon silnem sta
nowisku Bloku Współpracy z Rządem. Blok ten 
będzie nietylko najsilniejszą frakcją senatu, ale 
też grnpa większą niż wszystkie inne frakcje 
polskie razem wzięte. Ciekawym jest czy w tej 
sytuacji Z. L. N. utrzym a swą dawną teorję 
o większości polskiej, której nie wolno majo- 
ryzować przy pomocy głosów obcoplem Siennych. 
Dominujące stanowisko bloku w  senacie znacz 
nie ułatwi prace ustawodawcze rządu, zwła
szcza, że z jego ramienia zasiądą w  tej izbie 
poza ministrami wybitni uczeni, prawnicy, eko
nomiści i historycy. Wiedza teoretyczna i do
świadczenie 'praktyczne wprowadzone przez li
stę nr. 1 do senatu, mimo upośledzenia go pod 
względem konstytucyjnym uczyni z tej drugiej 
iz-by, skoro istnienie jej przewiduje nasza kon
stytucja, dobroczynny warsztat pracy państwo
wej.

-o§o-

M i l e n i e  6. M  u  G in e m  z .Piesia""
Jak się dowiadujemy, sen. Władysław Dłu

gosz, jeden z założycieli PSL Piasta, wystoso
wał do prezesa tego stronnictwa p. Witosa 
list, w k tó n m  oświadcza, że występuje z Pia
sta, nie mogąc się pogodzić z jego obecnym 
kierunkiem politycznym.

W pływy syjonistów maisją.
Jak się okazuje z ilości głosów, oddanych 

na listę Nr. 17, wpływy sjonistów naogól wy
kazują zmniejszenie w porównaniu z wybo
rami w r. 1922. W r. 1922 przy wyborach do 
senatu na sjonistów padło około 35 tysięcy 
głosów, w r. 1928 tylko 21 tysięcy głosów. — 
Strata więc wynosi oko.o 14 tysięcy głosów.

W Krakowie spauek ton wyraża się nastę
pująco: w 1922 r. — 11556. w 1928 r. — 9658.

Komisja wylsrtza analfabetów.
Co zn a jd y w a n o  w urnach w yborczych  

w  W arszaw ie .
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 13 marca. W dniu wczorajszym

P. Długosz zaznacza, że na krok ten był 
zdecydowany już od dawna, lecz jako jeden 
z założycieli i tyiloletni członek stronnictwa, 
nie chciał miu utrudniać swem wystąpieniem 
położenia w ciężkim okresie wyborczyim- 
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komisja wyborcza na miasto Warszawę stwier
dziła przy dokładnem badaniu protakutów po
siedzeń komisyj niezwykle charakterystyczne 
wypadki osobliwości urn wyborczych.

W niektórych urnach poznajdowano bilety 
tramwajowe zamiast kartek wyborczych, po
łówki kartek z numerami, kartkę z napisem: 
„Precz z obowiązkową służbą wojskową", nr. 
13 na połowie protestu wekslowego.

Pozatem znaleziono około 150 ulotek z napi
sem: „Nasza walka nie w parlamencie a na 
ulicy, każdy sam dla siebie władcą. Frakcja 
anarchistów w Polsce*'.

Najcharaktcrystyczni©jsze było zachowanie 
się komisji obwodowej nr. 308 przy ulicy Le
wickiej na Mokotowie, która dopiero o godzi
cie 5 r :'.?••> ilcshTWv’a  do ra trrza  danych. Trzy 
azyną takiego spóźnienia byj iakt, że wszyscy

Kowuo, 13 marca (ATE). Organ urzędowy 
„Lietuwos Aiidas"" komentując decyzję Rady Li 
gi Narodów o odłożeniu rozważania sporu pol- 
skę-IitewEkiego do następnej sesji Rady, oświad 
cza, że decyzję taką powzięto nie tylko ze wzglę 
dów formalnych, lecz także dla zebrania ko
niecznych materjałów. Przed na,stęp nem posie
dzeniem Rady Ligi Narodów wy jaśni się już 
zapewne czego nałeży się spodziewać od pol
sko-litewskich rokowań i wówczas dopiero R. L. 
Narodów będzie mogła się zająć tern zagadnie
niem.

Wj/wiat! z  posłem litewskim Klimasem 
w Paryźn.

„Oeuvre“ i „Petit Joum al" zamieszczają wy 
wiad ,z postem litewsOnkn w Paryżu Klimasem, 
który wróc.ił niedawno z Kowna. Tłumaczy on 
powody odmowy przybycia do Genewy ze skro 
ny Waldernarasa i aazmacza, że Polska nie w y
pełniła rzekomo przyjętych w Genewie zobo
wiązań w kwestji emigrantów litewskich i szkol

n.ictiwa litewskiego na Wileńszczyźnie. Ponie
waż zaś ponadto kwestja polsko-litewska nio 
została wpisana na porządek dzienny obrad 
Rady w sposób przepisany regulaminem, Wal- 
demaias nie uważał za stosowne przybyć do 
Genewy.

Zdementowanie 
fałszywej wiadomości.
Genewa, 13 marca.' (PAT) Niektóre pisma 

doniosły z Genewy, że holenderski minister 
spraw zagranicznych, vam Blocklani, który 
równoeżeśnie jest sprawozdawcą Rady Ligi 
w sprawie sporu polsko-liitewskiego, udaje r.ę 
dnia 30 marca do Królewca na rokowania 
polsko-litewskie w charakterze delegata Rady 
Ligi Narodów. Konrespondent PAT dowiaduje 
się, że wiadomość ta jest najzupełniej pozba
wiona podstaw i że minister BI oski and pole
cił kategoryczne zdementowanie jej w prasie 
szwajcarskiej.

W * S » e a i * z e i » 2e  w  I U f i e m c z e c l e  
z powoda aresztowania w Rosji techników niemieckich.

G > r z e s < r o
Berlin, 13 marca (Pat-Radjo). „Yoesische Zoi

li u. ng 1 donosi, że w zagłębiu donieckiem are
sztowano nie trzech, lecz czterech techników 
firmy „A. G. E.“. oraz dwóch techników nie
mieckich innych firm.

Aresztowani technicy i inżynierowie prze
prowadzali prace nad budową turbin dla elek
trowni i destylarni węgla.

„vossisohe Zeitung" podkreśla jako rzecz cha 
rakteryistyczną, że z pośród aresiztowanych czte 
rej bawili w Rosji od ośmin tygodni a dwaj po
zostali przybyli tam dopiero przed dwoma ty
godniami na  specjalne żądanie rządu sowiec
kiego. Dziennik oświadcza, że aresztowanie 
może wywrzeć daleko idący wpływ na roko
wania gospodarcze niemiecko-sowieckie, pro
wadzone w  Berlinie, które i tak już napoty
kają na znaczne trudności.

Aresztowania te nie mogą naprawić istnieją
cych nastrojów, z czego Moskwa będzie mu
siała zdać sobie sprawę. Dziennik uważa za 
rzecz pożądaną, by Litwinow, który w  drodze 
do Genewy na konferencję rozbrojeniową prze
jeżdża przez Berlin porozumiał się z firmami, 
których urzędnicy zostali aresztowani i udzielił 
bliższych wyjaśnień. Przewlekanie bowiem 
sprawy aż do kwietnia, kiedy ma się odbyć 
iproces przeciwko aresztowanym może wyrzą
dzić sowietom poważne szkody.

Zbliżona do ministra Streseimanna „Tagli- 
che Rundschau* pisze, że niemieckie przed-

9  p r a s y  b e r M A s h i e f y
siębiorstwa przemysłowe a prawdopodobnie i
in s ty tuc je  p rzem ysłow e innych krajów cywili
zowanych będą się obecnie strzegły przed wy
syłaniem swoich współpracowników do Rosji,
skoro narażeni oni są tam na niebezpieczeń
stwo i stają się ofiarami sieci szpiegowskiej i 
dennncjacyj. Rząd sowiecki będzie musiał spró 
bować czy i jak będzie mógł się obywać bez 
pomocy techników zagranicznych. „Tagliche 
Rundschau" oświadcza, że zgadza się całko
wicie z korespondentem „Tageblatt", óiż are
sztowanie sześciu techników niemieckich mnsi 
doprowadzić do kryzysu zaufania. Kryzys ten 
jeszcze hardziej się wzmoże, jeżeli obecne are
sztowania zostaną związane z zaostrzeniem 
walk klasowych w Rosji. Może to poważnie za
szkodzić gospodarce sowietów.

Interwencja am basadora niem ieckiego 
w  M oskw ie.

Berlin, 13 marca (PAT-radio). Komunikat 
półofiejalny stwierdza, że ambasador niemiec
ki w Moskwie hr. Biockdorff-Rantzau zwrócił 
się z polecenia swego rządu do komisarza Czi- 
czerina w sprawie aresztowanych techników 
niemieckich.

Cziczerin oświadczył ambasadorowi, że w 
sprawie tej zostało wdrożone szczegółowe do
chodzenia, jednak wyników tego dochodzenia 
dotychczas niema.

członkowie tej komisji oprócz przewodniczą
cego byli analfabetami, wskutek czego przewód 
miczący sam musiał załatwiać wszystkie spra
wy. Protokół tej komisji zawiera podpis prze
wodniczącego i kilkadziesiąt krzyżyków.

Min. zalesili imnttH no uiarszamy
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 13 marca. Drnła 13 bm. o godz. 

15.27 powrócił do W arszawy z Genewy mi
nister spraw zagranicznych Zaleski, wiraa z 
naczelnikiem wydziału wschodniego Tarnow
skim, radcą Szumlakowskim i radcą Zawiszą. 
Naczelnik Hołówko pozostał jeszcze na kilka 
dni w Genewie.

D z ia ł ^ ie liS ow ig
Kraków, 13 marca.

AKCJE I WALUTY UTRZYMANE.
Dziś w prywatnych obrotach panował na | 

rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjał- j 
,nego zebrania, prawie zupełny zastój. Brak 
większego zainteresowania, niektóre tylko pa
piery w stałych obrotach. Kursa w przybli
żeniu kształtowały się następująco: Bank
Potoki 118— 119, rrzom ysłow r 105, Toliau
id.5, Za/eibiiiewski J.6i.2u—iti2.4ó, 2el*u*) 50

gr., Górka 97—98, Chodorów 149, Chybia 
5.50, Piasecki 16, Strug 0.30, Lokomotywy 
90, Dolarówka 68.5—69.5.

Na rynku walut i dewiz tendencja brz 
zmiany. Zainteresowanie w dalszym ciągu 
większą dla dolara gotówkowego, obroty więk-i 
sze .W Krakowie dolar got. 8.88— 8.88)4, czen 
ki bankowe 8.90—890)4, w Warszawie doi, 
8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, czeki 8.90—•
8.90.30, we Lwowie doi 8.88—8.88)4, czeki 
8.90—8.90)4, w Katowicach doi. 8.88 i jedna 
czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 do 
9.90)4. Bank Polski bez zmiany.

O l e t a a  w i c M s ^ a .
Wiedeń, 13 marca( (rg.) Giełda wiedeńska.

Rynek był spokojny, częściowo słabszy, je, 
dnak bez wyraźnej tendencji zwyżkowej.

Siersza 10.8, Portland 64, Karpaty 29, Gali
cja 74, Schodnica 9, Alpiny 41.15. Gal. Bank 
Higioteczny 72, Zieleniewski 16-25.

Zurych, 13 marca (PAT) Paryż 20.43-5, 
Londyn 25.34 U-4, Nowy Jork 5.19.43, B e lg a  
72.42, Włochy 27.43)4, Hiszpamja 87.45, H o  
landija 209, Benito 1 2 4 .1 7>4, Wiedeń 73.15. 
Sztokholm 139.40, Oslo 138-40 Kopenhaga 
-39.15, Sofja 3.75)4, Praga 15.89, Warszawa 
58 .20, Budapeszt 90.82)4, Biatogród 9.13’5 
M eny 6.83, Konstantyn opel 2.64, Bukareszt

U eI»W a'o  18*10, BuaiJfi Aires, 222.50.
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ja k powstał nacjonalizm litewski ?
W io-Iejnej pwej fcprps-połidemcji z Kowna, 

•wysJanmik paryskiego deieimika „Aciion Ftran- 
ęaise", p. J. de Boucher, kreśli rthraz pow sta
n ia  państwa Ptewskiego i narodźmy nacjona- 
lizimiu litewskiego, ktorego widomą {fiową jest 
prem jer Waldemairas.

^Ptany niemieckie z  r. 1916 na kolonizację 
Wschocnu nie urzeczywistniły się, — pisze p. 
le Bouch-er, — alibowie.rri zawiodła nadzieja 
zwycięstwa na froncie zarhoonim, Z króle
stw a Litw;, na czele którego miał stanąć 
ks iążę Uraoh z dynaści Wirtemtersf&iei, zo
stało tylko wspomną e nie. Natomiast dzięki pre 
zydeutowi Vi leomowi i zgodzie ałjamtów po- 
jrs ta ła  republika. Litwy-

„I aństwo to powstało nieco sztucznie. — 
Otworzono aparat państwowy, nie mając Ire- 
Ui Rotowej do w ypeir ania stworzone, formy-

yj' e chcę przez to powiedzieć, — mówi de
ku p. Boucher —  iż ktteleki/uajirści litewscy, 
którzy stworzyli nacjonalizm litewski, byli 
pcebarc ieini poczucia patrjot yzmu, ałe patrjo- 
tyzm  'ich wydaje mi się teoretycznie post 
lactum  w ynrocowamy. Przykładem jest tu sam 
premier, który aż do roku 1918 nie poczuwał 
się do przynależności Litwy Peiniąc funkcję 
profesara, uw ażał się za obywatela Rosji, ma- 
ciiestow a/ sympafje dla Polski. Nie możina 
mieć zreszią za złe p. W aidemarasow1 i gnnpie 
inteietkft/uaiistów litewskich, iż agitowali gorą
co w otoczę nad aliantów w r. 1918 aby wy
jednać di a Litwy niezależność kompletną, ab 
Fomtmą Żądau państw a — otrzym ali je. Gzy 
było to istotnie państwo? Czy był to twór 
państwowy powstały na  grun.ie jednolitego 
dążenia ludności litewskiej ao Zuedmoczenia, 
tło świadomego zespolenia się w  ram ach pań
stw a odrębnego? Wydaje mi się to, jak i in- 
ry m  ooc^jctywnym obserwatorom, rzeczą nar- 
dzr spoma. Ludność chłopska n a  Litwie byia 
pupełnie biernym świadkiem wszystkiego co 
fuę dz.ało, a zaś m leszczańsw o i  większa 
własność roina albc bvły złożone z rdzennych 
Polaków albo też spolonizowanych Litwinów, 
którzy niedwuznacznie manifestowali swoje 
bymoatie dla Polski i swoją przynależność do 
Polski i jej kultury.

»,To też pierwszeim zadaniem , jaki* sobie 
postawili nacjonaliści lite wscy, było usun. j- 
r ie  przeszkód" w oostaci większe^ i ■%•< dniej 
w łasności rolnej, znajdującej się — eku Po
laków. oraz zjednanie sobie f ympat j  i przv- 
rw ązar ia do siebie mas cnłopstwa litewsś iegc- 
Rciztiamie chłopom ziemi wydawało się środ
kiem w o lący m  do celu. Tak więc rząd Htew- 
pfci skonfiskował i wywłaszczył bez „dsztkodo- 
w ania 553-00') hektarów ziemi ornej lasóy . 
należących ao Ponków , rozdając grunty na
stępnie chłopom. Nie ulega kwestji, że ten 
kros posunął meco naprzód p lan ' nacjonali
stów litewskich. Stworzono bowiem trśród 
efcłopdw pożądany nartrój i grunt do tego, co 
piożnaby nazwać litwmiEmem.

„Sfcuik' ekonomiczne rformy nowyższei nie 
Eadzą sie jeszcze ocenić w pełni, aczkolwiek 
już dzisiaj stało się widocznem, że tak ,aic 
gdziemdz.ej, np. w Rosji, wydajność Drod ik- 
cji rolnej spadła; można hnwiem rozdać cnło- 
pom ziemię, trz/ma jednak dać im i kapitał 
n ezbędny dla prowadzenia większego war- 
pztatu pracy, a tego kapitału nie im ała i nie 
dała Rosja, a tak samo się stało i na Litwie1*.

In w e s ty c je  fc o rtfo w c  w  r .  1925/29.
W związku z rozpoczynającym się sezonem 

'bud.wlanym, ministerstwo komunikacji usta
liło program inwestycji kolejowych na rok bu- 
dżetorry 1928-2S Program ten obejmuje dal
szy ciąg budowy linji Bydjoszcz-Gayma, roz
poczęcie budowy linii H erby-Inow rocław , do
kończenie linji Łuck Siojanów, rozbudowę 
stacji portowych w Gdańsku i w Gdyni, dal

s z ą  rozbudow ę węzła warszawskiego, budo
w ę szeregu  dw orców , dom ów  m ieszk a ln y ch  i 
gm achów  a d m in is tra c y jn y c h , w zm ocn ien ie  
m ostów  i n aw ie rz c h n i, udbudow ę szeregu  
z n iszczo n y ch  przez  w ojnę m ostów , dw orców , 
m ag azy n ó w , ład o w n i itp. D yrekcje  kolejow e o- 
łrz y m a ły  po lecen ie  p rzep ro w ad zen ia  p rac  
p rzygo tow aw czych  do rozpoczęcia  robót.

Projekt ustawy o oehronis zwierząt
Mnnejące przepisy, dotycząc, ochrony' zwie

rząt, są pt sestarżałe Coraz częstsze -wypadki 
znęcania się nad zwierzętami czynią, koniecz- 
nem wydani,, przepisów, Móirefcy Dapewnil^ na
leżyty wy miar sprawiedliwości. Z tych też za
łożeń wychodź, projekt ustawy o ochronie zwie 
rząt, który znajdzie się na najb.iżazem posie
dzeniu rady ministrów.

Według projektu, zabrania Sie wszelkiego 
znęcania się nad zwierzętami. Za zwierzęta 
uważa się wszelkie domowe j oswojone zwie
rzęta, ptactwo, schwytane zwierzęta i ptactwo 
dzikie, jako też ryby, płazy, owady i t. p. Za

brania się i żywania do pracy chorych, ran
nych lub kulawych zwierzał, bicie ich pc gło
wie, dolnej części brzucha i kończynach, hicie 
przedmiotami twaraemi i ostremu; nie woinc 
przeciążać zwierząt pociągowych. Karać się 
będzie złośliwe straszenie i drażnienie zwie
rząt.

Dotiu liadczenśa w celach nauKowych nie bę
dą uważane za wykroczenie przeciw ustaw i11 
M. S. wewnętrznych uooważni poszczególne 
stowarzyszenia do współdziałania z urzędom, 
państwowemu w  ujnwiiia niu przestępstw.

m e n  0 szt» K K a t a s a » i i t e r t .
Pracow nicy p o se lstw a  sow ieckiego b io rą u d z is ł w  łajnem  ze b ra n iu ;

Z Warsnawy donoszą: Dziś w nocy władzi 
bezpieczeństwa pod kierownictwom nadkoini- 
s a m  W acława Suchenka-?uchockiego otoczy
ły dom przy ulicy Zabkowskier 15, perzem do
konały rewizji.

Rewizja ustaliła, że w mieazjraniu Fajgi Ja
nowskiej i Ufrcnoa Altmajstr odbywała się 
konferencja rsciarrku młodzieży komarietyca 
nef przy udziale komunistów bialorutuich i 
pracr^raikćw poselstwa eowieokrego.

W lokalu aresztowano Fajgę Janowską, Efrai
ma Altiuaj»tra, Franciszka Ssczepanowskiegc, 
Stefana Wasiekn p y  Stefana Barańskiego z 
Krasmegostawu, Makaa Segałe z Pińsfka t  Fele, 
Jakubowską z Warszawy- Aresztowani stano
wią część komitetu międzyok™' "weno, gdyż 
narady odbywa ją sie gruipami W lokalu znale
ziono szeii.-g odezw komu n ist yc zn vc h , szyfro
wane spisy komitetów okręgowych i  i  i

Ares?t efemawy
Z Worazaiwy donoszą
„Dzy—mak Jstaw “ z dnia IP b. m. ogłosił 

następujące roziporządzcon p. P rezydenta- Rsse- 
pzypoepoiutCj o areszcie aoinowym.

Główne postano™ jema tego rozporządzenia 
fcrzmrfą

A rt 1. W § 18 kodeksu karnego z 1871 t. 
fctndaw się ust 3 w brzmieniu następującem: 
..Sąd może w wyroku lub osobnej uchwale o- 
rzec, ze skazany na karę aresztu nie dłuższą 
od siedmiu dni odpędzie ją w  własnom mie- 
E.tkaniu 'areszt doniOwyV‘.

An. 2. Przewidziany w § 246 ustawy karne 
I 1852 r  areszt domowy można nałożyć tyl- 
io  w razie wymierzenia aresztu nie dłuższego 
pd eiedimii' d n i

Art. 3. Areszit domowy (w mioszkanjiuj moń- 
Tna zastorowtać taikże w razie tk izanie na areszt 
joastępcay wymierzony w miejsce grzywny.

Arl 4. Podczas odbywani, kary aa eaztu do
mowego (w mieszkaniu) okazanemu nie woł- 

opuszczać swego mieszkania ani orzrjmo 
twać ‘>dwiedzin bez zezrw oieiiia właidzy zarzą- 
rizającej wykonanie ka"y.

Art. 6 .  Siwi ^dzenie wydalenia sie skazane -  

po z miicszikanir powoduje wykonanie .-ałej ko
ry  w areszcie publicznym.

A rt 7. Kto, Dodcw odbywania kary aresztu 
domowegr samowolnie mieszkanie opuści lub 
ptrryjmir odwiedziny bez zezwolenia, r>rzewi- 
slzwnem w art , 4, ulega karze aresztu do sze
ściu tygodni. _ . . .

Art. 11 Rozporzadzenk DinieBze wchedsń 
w życie z dniem ogłoszenia.

O Jednolita politykę sanitarni*.
^  celu przeprowadzenia jednolitej polityki 

■aniłaniej w państwie, ministeratwo spraw 
w  nętrz.nyrh (departament służby zdrowia), 
okóilnikirm z dnia 7 lictopada 1927 r. wydal 
P ’zporaą.d4eń»e, ażeby zjazdy lekarzy po’./iato- 
z  ych odmywały s,ię próyinaiiandeij r a i  dr roku

w  kazdem wojowódzitwue. Na zjazdy te mi- 
nistorstw" spraw wewnętrznych deleguje im- 
spyktora państwowej służby zdrowia 'uib za- 
stęocę dywtbtora departam entu służby zdro
wia.

W styczniu i M ym  r- b. odbyły się zjazdy 
w  Tam orolu, Kielcach, Wilnie, Lucku, War 
szawie, Stanisławowie, Krakowie i Tarnowie. 
Omawiane były sprawy samorządowych bu
dżetów sanitarnych, walki z chorobami spo- 
łeczneml i zakażiiemi, sprawy sanitairno-po- 
rzaukowe i propaganda kultury nyrjenicznei 
■wśród ludności

Kwota Imlgracyjna dla ooifhj.
Przed Liliku dnia.mi pojawiła się w prasie 

wiadomość o nowych przepisach 'migracyj
nych, wprowadzających jakoby od 1 lipca br 
z m a o y  w liczbach obywateli poszczególnych 
k ra  ow którzy w roku fiskalnym 1928-29 
będą miel’ prawu wjazdu do Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej, Według tych wia
domości, kwota polska ma być podwyższona 
dc 6.090 osób. Otóż. jak nas informują z wia
rygodnego źródła, projefa. prawa M igracyjne
go, który, międizy unnemi, przewiduje zwięk
szenie kwoty imigrantów z Polski z 5-982 do 
6.090 osób, dotychczas nie jest zatwierdzony 
nuzetz izby ustawodawcze.

U d z lił  Polski w wystawie 
w BareePonier *

Vw4aduijfimy się, że zarząd Międzynarodo
wej W ystawy w Barcelonie w r- 1:.)29 odstąpił 
bezpłatnie rządowi rwlskiamu 300 dc 600 mfcr. 
ikrwadr. placu na wybudowanip pawilonu pol
skiego. Koszta bud' wy oblicza ją na 100.000 
ipesetćw bnrawa ta jest obecnie rozpatrywana 
przez miarodajne czynniki rządowe, które za
decydują o jdiziale Polstoi. Jak wiadomo — 
w vstaw a ‘a, przy wsnółudriale wszystkich na 
rodów, organizowana jest n a  ogromną dcalę, 
ze szczególnem uwzględnieniem z jednej stro
ny archeologa i netuk pćęknycb, z drugiej —
,|X3T.tlI.

100 ty»t$ry złotych k?wfjl 
za b. posła Dymowsfclego.

Z Warnzaww donoszą;
W dnia wczorajszym zgłosił się &o sęteogo 

śledczego 5-go rewiru Leszczyńskiego, trrezr* 
,3ozw oju‘' i radny z Koła narodowero dc Ra
dy miejskie;; W arszawy ks Wyrębc~'sfc’ i zo
bowiązał się sło iyć »nmę 100.009 zL kaucji 
ze b. posła Tadeusza Dymowi kiego,

Kiedy wiadomość o tem doszła do człookó' t 
slowiaizyszenia .Jlozwćj**, posta’ owili zwołać 
walne zebranie, aby za, obiec *xatowainaa gro
szem towarzystwa na kaiicje za n. Dymów 
kiego Sprawą zajęły się szernk.j koła społe

czeństw a v •'rsza-wskiego. budząc wielkie za
interesowanie.

Tajemnicze cele prenaratów st.i< 
dentow politechniki lwowskiej.
W je dnem z laboratoriów politechniki Iwow- 

"ki?] zaszedł zagadkowy wypadek.
W pątek o godz. 7 wieczór, tuż przed za- 

.iKindęciem laboratorium. u< auli nagle stu 
djująoy przykry zapach, który wvwołał za
wrót głowy, a u kilku spowodował utratę 
przytomności. Omdlałych w yniesiono na dwór 
i z trudem onzywrucomo kn przytomność.
• Uwuadomiony o wypadku asystenć stwier

d z i, jpp wywielizeniu sali. iż zapach wydoby
wał siv 2 poczyń ubcmicznyoh u*, stołach,

p rzy  k tó ry ch  p raco w a li s łu c h a c z e ; H en de ' 
R eich  i M iller o ra z  ze z a  pac f  ten  pochodził 
ze zw iązków  k ak o d y lo w y ch , k tó re  trze j s łu 
c h a c z e  p rep a ro w a li sa tuow oln ie  bez w e d z y  
p ro feso ra  i a sy s te n ta . P ow zię to  co  do ce lów  
p ro d u k o w an ia  tru ją c y c h  su b s ta n c y j podejrze
nie. W  soliotę ra n o  o godzinie 7 o tw arto  ko
m isy jn ie  szafk i H en d la , R e ich a  i  M illera  i  ku 
ogólnem u zdz iw ien iu  z n a le 7iono w  nich  o l
b rzy m ią  ilość, bo  około 100 gr. a rszen ik u , o raz  
okoio 50 gr- gotow ego p re n a ra tu  kakody low e-

.
O aferze  pow i adom iono p isem m c v ,erovTii- 

k a  lab o ra to riu m  pro! S u c h a rd ę , knóry sp raw ę 
c a łą  p rz e k a z a ł do ro z p a trz e n ia  sen a to w i. Z a 
gadkę s tan o w i p y tan ie , gdzie .es t źródło  tych  
tru c iz n  i w  jak im  ce lu  s ą  one grom adzone w 
ta k w h  m asach .

Ksfsstro^ s?mafho*!owa 
pod Katowicami.

W czora j ra n o  n a  p rze s trz e n i m iedzy  B ro 
now em  a K atow icam i z d a rz y ła  się s-toaszna 
k a ta s tro fa  sam ochodow a..

Sam ochód osobow y, n a le ż ą c y  do P a w ła  
H ; u sdo rfa . n a je c h a ł n a  ;d ącą  g rupę lm b:et, 
z k tó ry ch  je d n ą  przejechać n a  im ic rć , a  dw^e 

cdężko z ran ił.

200.000 d o h r łw  pochłonęło 
morze.

P o d czas tram spoH u z ło ta  z  Amem-tki to  
W łoch  w ipadły n a  dno m orza dw ie sk rzy n ie , 
z a w ie ra ją c e  k rż d a  100.000 dolarów  w  z ło c ;s. 
N f k o w ie  n a ty c h m ia s t  z a n r  a  li się dc dzie ła  
w y ło w ie n ia  sk rz y n e k , lecz bez  re z u lta tu . 

----------o5o----------
WISŁA riTOWTT MADZTłlS. Skutfciem pono

wnych, dość solnych mroź to ., na  Wiśle i na 
wszystkich jej topjywaoł’ ptoaiwia sde coraz gęst
sza kra, która miejscam. płynie całą szerokością 
rzeuti. Jeśli wionzy* przenoś iedinioiiii według ict6- 
rych mmoey mają trwać 40 dn.n, to nie u ltga w ąt
pliwości, że Wista pomowuie stanie pod lodem Na 
Narrwi Jady nadal suoią.

PftSTÓ, POT VŻDO W  PR7WA7TNTCH PP7ITJ 
HOTTLEM „GRAJTD" NA UL. SW. TOMASZA. 
Magu inart uchwała z dmie 25 lutecro b. r. posta
nowił. na rrdstawde par. 72 ,JPrzepisów o używa
na* i ochiwna utic. oraz o nu h u  ulmzn-ym w. stoi 
król mieści< hrakow ie" z dmia 14 czerw ia. 1927 r. 
L. Br  706'j’927, zeawotić na  postój co najwyżej 
10 poouzdów pryw atnych konnych, względnie me
ch umcznych na  ut. św. Tomasza na oociniku od 
ul. Stawków ikiej do uh ‘w 1 arna po prawej stronie 
ul. sw. Tomasza, idąc od ul. Slare ikowskiej, przy 
krawężmfiiku chodnika, z frontem dc ul. św. Jana.

JAKłB c e n t  p ł a c o n o  n a  t a r c o w ic t
MIEJSKIEJ. Od " do 9 b. m. spędzono na targo
wicę miejską 2.298 aztwk rw ierząt. Za kiilopram 
bitej wagi niemgucirany plac-ono 2.35—2* 5  Ze 
spod zony ch na tairy zwierzą/ sprz-ędamo nr kom- 
sutneję miejscową 2,001 szitiuk, na kensum ^ę zaś 
h n y c h  gmin 121. Bydło i nierogacizna bvly nrze- 
wożme pierwszej klasy. Ceny utrzymywały się' 
n? pozs otoie osi' itn iego spędu.

SfLAWCY W ŁAJ". AN l a  DO KASY KWESTURY 
D l  — W POTRZASKU. W zwiąaku z w łajni- 
niern hasowem, dokonanem w nocy 7 9 na. 10 
b. m. w kwestMr»i Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na podstawie zebranych aotyohczas dowodów, 
areswowano pod zarziu-ten- dokonania te-;o włama
nia znanego na bruku kraKOwskim zlod'7.ieja kaso
wego, Wimcenl-zgo Koptę. lat 32 liczącego, rodem 
z Braniu, zamieszkałego w Krakowie przy ul 
Chodkiewicza 7. zaś pod zarzuteni współudziału 
w temże wiatnaniu, również znanego zlouzieja 
kaporeto . Józefa Maoka, lat 28, z Krakowa, za- 
mioszikatego pnzy ul Wenecja 4, oraz Wacława 
Romami, lat od, z Krakowa, zamaeszkaleiro orzy

b o l e s ł a w  g ó r s k i )
w łaściciel k a w ia rn i „C entralnej*1 

przeżyw szy la t  47, zm arł dn ia  '0  b. m. 
W yprow adzen ie  zwłok odbędzie się dnia 
14 b. m. o godz. 5-tej popoł. z cm en ta rza  

rakow ick iego .
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE .

odbędzie się w*e czw artek  du. 15 b. m. | 
o godz. 8-mej ran o  w kościele N. M. P a n 
n y , na  k tó re-to  sm utne obrzędy zaprasza 
W szystk ich  Z najom ych  i P rz y ja c ió ł . 
Z m arłego  w nieutu lonym , żalu  pozostała 
205 Żona z dziećm i i Kodzłna.

m T ~

wiono do więzień sądowych zaś dalsze dochodzą, 
nia są w toku

ZAPISKI POLICTDfE. Bo m i" 5zkau:a Leon* 
Bwlickiego przy u1 Pańskiej 4, włamano się 
i skradziono ze szafy gatoerobę m ęsk j, wantoścd 
440 zl W nocy z 11 na 12 b. m złodzieje wła
mali się do chlewa w Zakładzie OC . Safwftorja- 
mów przy ul. Tynieckiej i skradli d-wic śy ie ie , 
wartości 150 zl. Bal ej wiamano się do mieszka
n ia  hr. Kozaebrockiej przy ul. Studenckiej, co je
dnak skradziono, na razie stwierdzić nie można, 
gdyż właścicielka m ieszkania bawi zry-anacą. 
Policja mucszkamie zabezpieczyła.

PIĄTKOWE W IECZ0PY DLA PAŃ W KLUBIE 
PRAWNIKÓW. Klub prawników i Kuło artysrt.- 
literackie w Krakowie urządza w  siwym lo
kalu, począwszy od dnia 16 b. m„ o godz. 7-cji 
wieczoaum piątkowe wieczory dla pań, wprowa
dzonych lub za.proszon’Tch przez czi-mhów.

WIELKI MECE PIEWCÓW POLŚ^A-UżECHO- 
SŁOWACJA. Koło Ciairmanistów U U. J. w  Kra
kowie urządza we środę 14 b. m. w ,eLki mecz 
piewców Polska—Czechosłowacja, czyli wieczór
liryki polskiej i czeskiej, obemujący ''"maczer.u* 
najcelniejszych utworów literatur polskiej i cze
skiej, dokonane przez znanego uczonego i tłu 
maczą polskich utworów na język niemiecki, 
prof. U. J. dr Wukad inorica. W skład progranw 
wchodzą między innem i’ Chorał ,-Boźe, coś P<A 
skę". Koncert Jankiela z Pan? Tadeusza, w yjątki 
z poezji polskiej Kasprowicza, Konopnictiej i Ga
łuszki, oraz czeski :h: VTchlicky‘ego. HlaveReka,
Karaeeka i Machara. W wynoi-aniu morą udr iai 
znani r oeci: Dusza-Czara- Gałuszka i członkowie 

‘Kola. Iiaiez y orzypuszczać. że wieczór ten kup» 
jak najliczniejsze grono im tali roncji krakowskiej.

0ÓC2TT ARTULA SCHROEDERA We czwartek 
15 b. m. o god'z. 7 JO wiaczorem odbędzie się 
w Polskiej YMCA (Krowoderska 8) odczyt dyr. 
Anfura Schroedera r  t. ..Zofja St-yjeńska (synieiza 
twórczości)". Odczyt znanego krytyka winien 
wzbudzić żywe zainterssowanie z -acj. odbywa
jącej się wystawy prac artystki. W^tęp 1 zl., mło
dzież ksizfaleaca się i uczestnicy Ojrmska 50 gr.

2  KLAKOWSZIECO KOŁA INTERNISTÓW 
POLSKICH. We czwartek 15 b. m. odbędzie się- 
w saU wykładowej U kliniki we-wm. U. J. o godiz. 
8 wieczorem posiedzenk nautrowe Towarzystwa 
Intern, z następującym programem: 1) D em o n 
stracje przypadków; kiła narządów wewn. (2-gi 
przyp.), 2) Skaza, krwotoczna, 3) Mięśniak żołąd
ka, 4) dar. Gutwinrki Nowoczesne _asady racjo 
nalnego leczenia żelazem.

„Z "ryciECZF.K BOTANICZNYCH DO ŹRÓDE& 
I UJŚCIA WISŁY". Odczyt na ten temat ilustro
w any ticznemi obrazami świetlnemi, wygiosi prot^ 
dc. Rouripert we środę dmi; 14 b. te . o godiz. 7 30 
w Polskiej YMCA przy ul. Krowoderskiej 8.

CZYTELNIA TOWARZYSKA urządza w sobftę 
17 b. m. zebranie towarzyskie ozkmków z wielca 
urozmaiconym programem. Początek o godz. 9-łej 
wnęczorGTn.

Z TOW. PRZYR. IM KOPERNIKA. We w tóre*
13 b. m odbędme się w sali Zakładu minor .Jo 
giem ego (ul. Gołębia 11) o godz. 6 odczyt doc. dra; 
St. Zubera p. t. „Geologiczne warunki tworzemu. 
sde złóż naftowych" Goście mile widziani.

WALNE ZGROMADZENIE KRAL. ODDZIAŁU* 
POL. TOWARZYSTWA GEOCRATICZNEGO odbę
dzie się w Instytucie geograficznym U niw ersytet* 
Jagiellońskiego (ul. Grodizka 64) we środę 14 t  ta. 
o godz. 18, w razie braku kompletni, p goóz
18.30. Po walneir. zebraniu w yświetlanie ob rarto  
ze Siamu prof. Uniw. Jag.,, ura L. Sawickiego.

 Pi------
JEDYNY KONCERT SŁYNNEGO CHÓRU DOŃ

SKICH KOZAKÓW odbędzie się w Kmkowie dziś, 
t. j. we wtcrel 13 b. m., w Siarym Teatrze. Nie* 
liczno pozostaie nilety dc nabycia w kasie S tu  
rego Teamru.

POSEI POLSKI w  M0SKWIL, PATER, przybya
w? w najbliższych dniach do w arszawy.

TRZY ZY7TE POCHODNIE W BROWAJRZI 
W /HSZAWSKBil. Na terenie Zjj< dnoczonych Bro
warów wairszaiwskwl sp. akc. , Jłaberbusch 
i Schiele" pnzy ul. Krochmalnej 59, Łnzej robotni
cy: Józef Trojanowski, W ładysław  Skow yrpa 
i Jan Maciejak, udali się do kotłowni, mieszczą
cej się w dole na półpiętrze, celem oczyszczenia 
popielnika. W czasie, gdy przystąpili óo tej czyn
ności, nagle pnzez niedomknięte drzwiczki pieca 
buchnęły płomienie i  ogarnęły ich wszystkich 
trzech. Na krzyk nadbiegli z podwórze robotnicy, 
którzy nieszczęśliwych wkrótce wydobyli i uga
sili palące się na nich ubrania. Lekarz jrogaio- 
r-ia skonstatował poparzenie II stopnia twarzy 
i rąk Pc nałożeniu opatrunku, najciężej popa- 
m on ego Trojanowskiego przewiózł do szpitala 
Dzierlatka Jezus.

JEDEN SAMOCHÓD NA 1.450 LUDKI. Według 
ostatnich wykazów statystycznych wojewódzkich 
referatów automobilowych, w caieui państwie, 
przypada w Polsce jeden samochód na 145C mie
szkańców.

TRAGICZNA ŚMIERĆ WZGARDZONEGO OJ
CA, Niwy ubiegłej w W arseawie orzy ul. Konopa- 
ckiei Nr. 3^6, w stajni, należącej do zakładu prze
wozowego Leona Żółtka, taramal się na życie za 
]xxmc-?ą powieszenia się na sznurze, un ocowamym 
na haku, 60-letni Roman Ujazdowski, niegd ś  
stajeniny w przedsiębiorstwie /ó lfka  W ijąceg o  
spostrzegł dozorca wspomnianego dom*’ Tomasz 
Pietrzak i wkrótce zaalarmował nogotowie. Le
karz. mimo usilnych zabiegów, rie  mógł starca 
doprowadzić do żvcia Okazuje się, że Ujazdow
ska byl otozm 6 ga dzieci z których każde było 
doskonale finansowo zebez^to-zone, a nawet je-.

u: Chodkje.zicza 7. k risz  Iowa u ych, na podstawie Ina córka “ st właścicu-lką lwócii jatek rzeźni- 
Jprowactzoinych dctychczae uochocUeń, ods-a- czycn. Gdy Ujazoowak stracił pracę, apelował CO
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Kaiastrofalnc fitesienie ziemi w Persji.
(Telegram wla°ny „N. Retorrny“).

I  tmm M i o t o m y  o H o O m k a i e i
m K ro  lto w ic .

JUBILEUSZ ROI A HISTORYKÓW UCZNIÓW 
UNIW JAGIELLOŃSKIEGO. Z *ywodu 35-lecda
swego istnienia, oraz zijazdu Kół historyków
z  W arszaw ,, Poznania, Lwowa, W ilna i Lublina, 
muzą Iza Koio krakowskie w niecteielę dnia 18-#id 
b. m., pod protektoratem: Jego kiagraż Lceinoji
pan- Rektora p of. Leona Marchlewskiego, JWP. 
Dziekana prof. Komstamt^sjo Zakraewskiego i JWP. 
Kuratora Pircf. W ładysława Semkowicza, następuj- 
jąeą uroczystość:

0  gajeinae lo  "ano w  akademickim kościele 
6w. Anny Msza św., którą odip-awi ks. Bisku© 
dir. Micnal Godlewski, prof. U. J.

0  godzinie I ł  przed południem v auli uniwer
syteckie Akademia na którą złożą się prodiuikcje 
Chóru AkademicłJpgo, pmzemtówieniia pp. profeso
rów Umiw Jag. Wl. Semkowicza, kuratora Koła, 
W. Sobieskiego, prezesa krakowskiego Odidizialiu 
Po’. Tow. Historycznego, pr/emówi-anie prezesa 
Koła, oraiz reprezenitantów origanizacyj studen 
ckich.

O gode nie 8 wieczorem w salach Tow. Wza,j. 
U bezj. „Ftorjanka" LBasatawa 8)’, ‘ uroczysta wie 
czom ^a  dila wszystkich byłych i obecnych człon 
ko v Koła, którzy /głoszą przedtem swój udział 
(adresować- Koło Historyków, Uniwersytet, Semn- 
na jmn historyczne).

Rów noczeór ie mzaże się Księga Pamiątkowa 
zawierająca, obok kiromilki, caJy szerog barwnych 
i  ciekawych wspomnień byłych członków, obecnie 
profesorów uniwersytetów. Podając powyższe 
wszysukim interesującym się hisitorją do wiado
mości, Wydział Kola. prosi tą drogą, ze względu 
ma niezro ujomoćć adresów niektórych osób, o jak 
maTlic7tn.ie-?zy współudział.

JEDNOŚĆ — stowarzyszenie słuchaczek U. J., 
jest jedyną organizacją samopomocową, grupującą 
fSiSentki tutejszego uniwersytetu.

Stowarzyszenie ma na celu niesienie pomocy 
materialnej, studjirącym  koleżankom, przyczem naj
większą troską jest sprawa domu. Gdy w Warsza 
W!° i Lwowie koleżanki mogą się pochwalić pięk- 
nemi, nowemi dumami, to w K"akowie posiadanie 
własnego domu studentek jest jeszcze muzyką da
lekiej przyszłości.

Narazie „Jedność" pos ada czwarte piętro i częćć 
parteru w domu akadem. przy ul. Jabłonowskich 3, 
gdzie mieszka pewna ilość koleżanek. Nie jest ło 
oczywiście wystarczające i sprawa domu jest ciągłe 
jeszcze kwestją palącą.

Stowarzyszenie prowadza prócz tego sekcję po
średnictwa pracy i inne.

Przewodniczącą w bieżącym roku jest kol. Hali
na Talkówna, wirenrzew. kol Ma.rja Lipayttów na.

ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMOKRA- 
T^OENEJ urządza 15 b. m. w sali 35 Coli. Novi 
o godz. 7 wręcz. Wieczór myśli demokratvcznei, na 
który złożą się referaty kol. Danielakówny oraz 
kolegów Frąckowiaka. Grotowskiego i Sterna.

W ZWIĄZKU z pożałowania godnemi zajścia
m i łwowskiemi Zarząd Z. P. M P  na okręg kra
kowski powziął na ostatniem posiedzeniu, odby
tom doi 9 b. m. uchwalę, solidaryzującą się ze sta
nowisk tem lwowskiego okrogu Z. P. M. P  Jak wia
domo okręg lwowski wydaj odezwę, w której na
piętnował udział akademików w rozruchach, ma 
jących być wyrajem niezadowolenia z wyników wy 
norów do Sejmu.

ŻVCTE W NAUKOWYCH ORGANIE AC,TACF PNI 
WERaYTECKICH, ldóre upadło niemal zupełnie 
w okresie wojny i bezpośrodnio po mej, zaczyn; 
się obecnie odradzać i ożywiać. -Najintensywniej 
pracuje obecnie Koło Historyków, obchodząc* za kil 
Ka dni 35-leoie swego istnienia i Kolo Polonistów, 
przodujące całemu ruchowi naukowemu na naszym 
Uniwersytecie.

serc swoich dzieci, lecz strąci] już wszelką na
dzieję uzyskania pomocy Wńwwcza,s zrozpaczo
ny, udał się doewago dawnego chlebodawcy, któ
ry z litości przygarnął go. Nie mając odpowiednie
go mieszkania, ulokował starca w stadni, gdzie 
sypiał wraz z kozami i końmi. Starzec niie:edno- 
ferotnie, płacząc, opowi-a lal sąsiadom i dozorcy 
dom- tragiczne losy swego życia, oraz wdzięcz
ność" dzieci za staranne ich wychowanie

KANAŁ PONIŻEJ POZIOMU WISŁY W WAR 
SZAWIE Wobec tego, że dotychczasowe urządza
na do cc-erpan a wody z W isły na i>otnzeby eletk 
trowni stają się już niiewvstaicza.jące, zdepydowa 
no zbudować kanał podziemny, długości cukolc 200 
metrów, poniżej poziomu Wisły, przez któryby wo
da własnym spadkiem dopływała do elektrowni. 
Woda będzie czeriana pr-ez pompy z urządzo
nego zbiornika. Ilość wody, dostarczana w ten 
sposób bodzie dwa razy większa od Uości do- 
stairczanej przeć wodociąg warszawski na potrzeby 
ludności stolicy. Oma,wia,n-? roboty wykonane bę
dą kosztem około 1 rmłjono. zł. i maiją by <S 
ukończone w ciągu tegorocznego sezonu budowla
nego.

SMUTNA STATYSTYKA TE'~ERAMENTU WAR 
SZAW^KICH AUTOMOBILISTÓW. Według danych 
statystycznych pogotowia ratunkowego i urzędów 
policyjnych, w lutym roku bieżącego ofiarą wy 
padlkow samochodowych padło 50 osób, w tej licz
bie 4 pom ięły śmierć na miejscu łub po prze
wiezieniu do szipiitali. W tymże ofcede cza,su 
w roku ubiegłym ofiara wypadków śtumochodo- 
wych padło 45 06ób, wyłącznie rannych.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW P0LCKI2J Y. M. 
C. A. Dnia 1 kwietnia b. r. w ognisku warszar. 
skiem Polskiej Y M C. A. odbędzie się doroczny 
walny zjazd delegatów wszystkich ognisk „Imei“ 
2  całej Polski. Głównym tematem obrad będzie 
opracowanie projektu rozbudowy i rozwoiju Polskiej 
Y. M, C. A. na następne łO lat.

Zwycza mm dorocznym, w wigilię ziazdu dele
gatów ognisk, odbędzie się doroczny zjazd praco
wników „Imci" z całej Polski. Na zjeźd ie tvm 
między innemi omawiana będzie sprawa perjo- 
dyczneso organu prasowego Polskiej „Imci".

UZNaNIE a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j  d l a  
FOL-ICJI W 4RSZAWSEIEJ. W nocv z 25 na 26
Lutego niejaki Bemiaind Trzaska dokonał włamania 
do lokalu ambasady francuskiej, dzięki jednak 
ozujności st. posterunkowego, Stanisława Dere- 
gowskiego, został schwytany wTaz z luoem. warto
ści 30 000 z ł Nadto — jaik następnie ustalono — 
Trzaska przygotował do wyniesienia lup warto 
ści 140.000 zl. Dzięki wykryciu włamania przez 
Deręgows^iego, ambasada francuska na leslaia 
w aaau , oo komendy gł. poLoji pcdiagirowaaie, er. i

Kolo Polonistów prowadzi pracę badawczą w sze 
renu sekcyj, jak literacka, językowa, biblj Milska., 
słowiańska i inne. Akcję popularyzatorską Koła 
reprezentują liczne akademie, odczyty, wieczory 
recytatorskie, parlamenty dyskusyjne, a pr.zede- 
wszystkiem tradycyjne „Żywiołowe dzienniki". Naj
bliższy „dziennik" odbędzie się w sobotę 17 b. re

sekcja towarzyska urządza „czarne kawy" w gro 
nic czionków, zabawy i wycieczki, skupiając przez 
to życie towarzyskie. W ybitną przeszkodą w pracy 
yKola Polonistów" jest braik lokalu, podcinający 
pracę, która przy posiadaniu lokalu rozwinęłaby 
się o vriele lepiej. Mimo usilnych starań Zarządu, 
nie udało się dotychazas loka.lu uzyskać, to też cią
gle jeszcze biblioteka i sekretariat mieszczą się w 
klatce schodowej Uniwersytetu.

Sprawa lokalu Kola Polonistów jest tern ważniej
szą, że w jesieni b. r. odbędzie się w Krakowie 
ogólnopolski Zjazd Młodzieży Polonistycznej. Nale
żałoby więc gorąco sobie życzyć, aby krakowskie 
„Kolo Polonistów" (tembardz.iej, że Kraków jest 
siedzibą Związku Kół Polonistycznych") mogło pod 
jąć przyszły zjazd we własnym lokalu

,ZG0DY NARODÓW", organu Akademickiej Fede
racji Przyjaciół l ig i Narodów w Polsce ukazał się 
numer trzeci. Na treść składają się artykuły prez. 
Aleks. Lednickiego p. t „U progu nowej epoki", 
p. Franciszka Potockiego „Katolicy i Pokój", arty
kuł wstępny p. t. ;,Zastanówcie się!", zestawienie 
stosunku wydatków na wojnę i pokój (620 1!) 
państw  europejskich, dalej aHykul berlińskiego ko
respondenta p. Georg Schultze-Moeringa, jednego z 
najwybitniejszych przywódców niemieckiej młodzie 
ży pacyfistycznej o „druziem obliczu Niemiec", prze 
gląd literacki, kromka z Polski i z całego świata, 
wreszcie dział organizacyjny „Zgoda Narodów", wy 
dawana jest przez krakowskie środowisko federa
cji (noszące nazwę „Akademicki Związek Pacyfi
stów") i redagowana pizez p. Feliksa Bocheńskie
go. Zastępcą redaktora na Warsza.wę jest p. Jan 
Rosner, Redagowane niezmiernie żywo i interesu
jąco, informujące dokładnie o ruchu pacyfistycznym 
na Zachodzie Europy, zasilone piórem szeregu wy
bitnych uczonych i mężów stanu polskich, którzy 
przyrzekli współpracę (np. prof. Jaworski. E, trei- 
<’hor, Mysłakowski, red. Srokowski. F. Potocki, A. 
Lednicki i in.ni) pismo to winno wzbudzić zainte
resowanie w społeczeństwie polskiom. Ozdobą nu
meru trzeciego jest nadto wyborny, niezmiernie 
dowcipny artykulik, wyszydzający \vojnę ('„Czem 
jest wojna?") i piękny wiersz p. Michała Ruzink; 
„Zgoda Narodów" jest do nabycia w księgarniach 
i w kioskach.

TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY U. U J. 
Po okresie kryzysu, spowodowanym zaciętą walka
0 ster tej instytucji, wróciło ostatecznie do nor
malnej, twórczej praoyi wybierając w dniu 2. IIP 
br. prezesem T-wa kol Stef. Smoka, I wioepr. kol. 
Tad. Cholewę, I sekr. kol. L. Rara W programie 
pracy na plan pierwszy wysunął nowy prezes bu 
dowę kolonji wypoczynkowej w Plawnej. Poczy
niono już w tym kierun'-u odpowiednie przygoto
wania. Budową zajmuje się osobny komitet, które- 
g< Zarząd stanowią: kol. Brydak E., przow., kol. 
F ''h rer W., zasf kol. Szewczyk T. sekr., kol Kor- 
pala J. ref. prop -prasowy.

KONFERENCJA DELEGATÓW K^Ł POLONI
STYCZNYCH P M. A odbędzie się. w dniach: 17
1 18 marca br. w Krakowie. W programie vbrad, 
międz.y innemu wydawnictwo .Rocznika Zw. K. 
P.“, referuje kol. J. Korpala, prezes Związku Kół 
Pol., oraz „Poradnika dla studjującwch polonistykę", 
referuje kol. M. Strycłial&ki, prezes Kola Fol. w Kra
kowie.

200 al, tytułem wynaigrodizenda za wyk!rycie kra
dzieży. Sumę tę komendami policji na Warszawę, 
ims. Czyni owsiki, pnzyzmał w całości st. post. De- 
rogowskiemu.

KROtNY G m  ZDRADZONEGO MĘŻA. 
W Rourowie w powiecie wiełiiiigkffll straszną zbro
dnię popełnił Jam Szym-ok. Zaprosił an do siehie 
gości, a w ich liczbie Stanisława Koziikowgfciego, 
stiraiżroika komory celnej. Libacja była baidzo ob
fita. Około godz. 3 nad ranem zmęczony i spity 
Szymok zasnął przy stole, podobnie jak wielu 
biesiadników. Gdy obudził się o 5-tej nad raneon, 
ujrzał nzecz straczmą — wiairolomstwo swej żony 
z KoziikioiwSkim. Oszalały z gniewu, sebwyoił 
wówczas ogromny nóż i zamordował nim żonę 
i jej kochamSaa. Okropny ten czym przeraził go tak 
ba,rdzo, że poozatikoiwo — lak 'an i zeznaje — 
stracił zupełnie u n n sl i nie wiedząc, co czynić, 
skrył się do pobliskiej stodoły W yrzuty sumie
nia nie dały mu jednak spokoju, t.o też w kilka- 
naśc;e mihiuit po dokonaniu zbrodni zgłosił się na 
posterunek policji i zameldował o wszcistk.iem. Za
bójcę aresztowano.

STRALENA EKPPL07IA DTNAMITTI W WU- 
NLE. Espress Wiłeństki" podaje, że w czasie no 
hót na terenie budowy objekfów woiskowych, na 
Zwieirzyńcu, zaszła potrzeba wysadzenia w po
wietrze dynamitom zatoru lodowego na Wilji. 
Funkcję tę powierzono oddziałowi saperów miej
scowego garniizonu. Minę zalożvł plutonowy Da- 
niainczuk i chciał usunąć się w bezpieczne miej
sce; nagle nasląpil wybuch i Damianozuk, znaj
dujący się w promuiemju dpiełamaa, d\,namittu, zo
stał tyyrziucony w powietrze. Głowa Drmiainczuka 
uległa zuip»lnem,u zmnitużdżeniu. 'Wszelka oorninc 
była już spóźniona. Wyznaczono specjalną ko
misję do zbadania przyczyn tego straszliwego wy - 
padiku.

BAZYLIKA MORSKA W GDYNI. Z inicjatywy 
ks. biskupa Okoniewskiego powstać ma w frdwni 
bazylika. Pewn'3 tirudnośoi w uinzeazyiwiistmianiu 
tero zamiaru nasunęła sprawa potnzebnego pod 
budowę terenu. Dowiadujemy się obecnie, Łż 
Pierwsze Towarzystwo Kąipńeli morsikiob, które 
około rozbudowy Gdyn; non;osl-o już waelkei za
sługi, uchwaliło oddać 3000 m. k.w. na szczycie 
Kamiennej Górv pod budowę pr^ygrle,] katedry.

„I-UNA-FAr.K" W  T03NANIU. O M o 1 maja 
zostaeie w Po/mamiu otwarty w rodzaju zacbodnio- 
eurapełskich Luna-Pairków- poznański Luna-Park. 
który stanie na przestrzeni Około 12 morgów 
w śródmieściu. Niwelację terenów już przeprowa
dzono. obecnie kończy sie budowę pawfonów.

MORDERSTWO I SAMOBLTSTWP WE LWO
WIE. Onegdai w hramie realności 1. 2 przy ul. 
Miłlkowskiego we Lwowie Józef Beioing t diwoima 
3tnzałaaa i  rewolweru zabił Tadeuszi Nowiciiega

Londyn, 13 marca „(Jhići- Tribume" potwier
dza telegramem z Teheranu doniesienia an
gielskich i innych obserwatoriów o wiewam 
trzęr;eiiiii ziem : w  Persji. Miasto Nebauden na
gTanicy persko-afgańskiej u leg ło - uwa razy

Wczoraj oskarżona o zamordowanie swego 
meźa, Trzetrzewińska w zeznaniach swoich 
przedstawiła ś. p. Trzetrzewińskiego, jako pi
jaka ii hulakę

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg rozprawy 
rozpoczął się od przesłuchania świadków, ze
znania których rzuciły zgoła inne światło na 
ś. p. osobę Trzetrzewińskiego.

I tak św. dr Moskala, zeznaje, że ś. p. Trze- 
trzewiński był bardzo miłym i sympatycznym 
towarzyszem, którego uw aża! za  człow ieka  
pracy, stale nia zajętego i  mało przebyw ają
cego w  lokalach Oskarżona ubierała się eks
centrycznie, stale z Wadowic wyjeżdżała, na
tomiast ś. p. Trzetrzewiński chodził ubrany, 
więcej jak skromnie.

Również pochlebne świadectwo o zamordo-

prokiurenta Tow. soli potasowych, poc-zem wystrza
łem w serce po/bawił się życia. Z listów, zosta
wionych pnzez samobójcę, wyiaika, że była to 
zemsliwa na „tyon trzecim" który uwiódł Beiwim- 
gerow: żonę.

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO NA DWORUU 
WE LW0WTE Dnegdaj na glowmytm dworcu kole
jowym we Lwowie ac pociągu osobowego, z ią- 
żajęcego w kiaromiku Tarnopola, wsiadł niejaik' 
Piotr Szaiwarowski, pochodzący z pod Złoczowa. 
Nagie- gdy pociąg ruszył z miejsca, Szawarowsfci 
zenwaJ się z siedzenia, głową wy'bil szybę w oknie 
i zanim oliecni zonjenn,owal; się w svbuacji, przez 
oilano wyskoczył na peron. Nasteonie Szawarowaki 
rzucił się pod kola tegosamago pociągu, które 
odcięty mu głowę zupełnie od tułowia. Towarzy
sze podróży zeznali, że Szawarowisk, siedział spo
kojnie na lawet i jadl ciuik'-siiki. Widocznie w je
dnej oliwili dostał szału, po którym wyskoczył 
przez Okno 2 pomąigu.

ARESZTOWANIE TAJEMNICZEJ HANDLARKI 
PEREŁ. W ubiegłym tygodniu zwróciła uwagę na 
siebie w Cieszynie pewna kobieta, oferująca jubi
lerom sprzedaż kol.ii pietra! za 11.000 zl. Kobieta 
ta, nad którą rozciaiginiieto nadizór, przenocowała 
w Cieszynie, pioczeir na drugi dzień rano zamie
rzała -wyjechać do Rraityslawy. Na dworcu jednak 
w Czeskim Ciej-zynie przytrzymano ją W pen/mym 
momencie miała się do ustępu, w którym, po wyj
ściu- jy/zosta/wila trzy on._3zozone pokrwiitowania 
firm zagranicznych na dane im orzez nią w ko
misową sprzedaż sznury Dereł Ciekawą rzeczą, 
dotąd nie stwierdzoną, iest pochodzenie tych licz
nych kosztowności.

DETRAUDACJA KONTROLERA KaSY CHO- 
RYCCR W EIELSKU. Jak donoszą dz-erwyjki ślą
skie, policja bielsk? aresztowała kontrolera St„ 
który na szkodę bielskiej Kasy chorych sprze
niewierzyć miał 3300 zl. Sprawcę oddane do dys
pozycji sądom.

Me  ś w is a to .
SENSACYJNE POGŁOSKI 0 UMYSŁOWEJ 

CHOROBIE LtNDBDJlGHA Waszyngton zaintry
gowany jesd. tajenmiiczenn. lotami aokonywajneoni 
os'iaitn:io przez zdouyiwczę Atlanutyku, kapitana 
Lindbergha. Udając się w jjodróż napowietrzną, 
Lkidbarali odmawia wyjawienia miejscowa,ści, do
kąd zdąża Wraca po iilkunasitu lub kilkud/zóissuę- 
cau godzinach, montuje oomolot w hangarze i mil
cząco zmiika. Przyjaciele znakomitego 'otnmca oba
wiają się o jego stan psychiczny. Obiegają pwglo- 
ski, że kapitan Lindibengh ^ostanie zainstalowany 
w lecznicy dla psychicznie chorycn, celem zu
pełnego odosobnienia go od świata.

30 STUDENTÓW PADŁO TRUPEM W KRWA
WEJ DEMONSTRACJI W CARACAS W Caracas 
(Veneziuela) donoszą o wielkiej demonstracji stu
dentów przeciwko Stanom Zjednocoznym, przy 
czem doszło do kirwaiwych slrać z policją. Według 
doniasień. 6 policjantów zostało zlynczow mych, 
a około 30 studentów padio trupem od kul. De
monstracja była zwrócona przeciwko Stanom Zje
dnoczonym w Nicaragua, zagrażającej bogactwu 
naftowemu tęgi.- kraju. W czasie demonstracji 
piizedsdęwzięto Lczne aresztowania Doszło do 
gwałtownych demonsitiracvj i zaburzeń w kilku 
miastach Vemuzueli. Poseł ch-iliijs<k.L oraz sekretarz 
poselstwa Kuby zostali ciężko ranni. W razie po
wtarzania się rozruchów, nensonale poselstw ob
cych opuścić maja Caiacas.

KATASTROFA LOTNICZA NAD KANAŁEM 
LA MANCHE. Samolot stałej koinunikacii po- 
wiietranei Paryż—^Londyn, wiozący poczitę, miu- 
Sial wskutek gwałtownej burzy śnieżnej omiścić 
się na wodę w kanale La Manche. W chwili opa
dania lotnik zdążył dać kilka alarmujących sy
gnałów radiowych, pochwyconych przez stacje 
Forelani i Boulogne, które ustaliły miejsce kah - 
stitofy. Z pomocą ru?zyl natychm iast iiarowicc 
Alaid of Orleane". Na miejscu katastrofy znale

ziono rozbity samolot z zabitymi pilotem Schmu 
izem i mechanaldegn.

, I NTY.MILITARNE“ ZARZĄDZENIA SOWIEC
KIE. Kom.ioarjait ludowy oświaty Destanów il usu
nąć z wyższych szikól sowieokicti wszystkich stu
dentów, którzy uchylili się od ćwiczeń wojsko
wych. Ogółem osuniętych ma być przeszło 2000 
studentów. W związiku z tem wśród akadem-ków 
sowieckich panuje wzburzenie.

ŁUNACZARFKI WYKI UCZONY Z DELEGACJI 
SOWIECKIEJ DO GENEWY. Na czele dolega-.ji 
sowieckiej do Genewy stanać ma zastępca komi- 
=erza ludowego sipraw zearanicznych. Litwenow, 
p. Łunaczarski, wobec niezadowolenia kól sowie, 
akich z “ go zachowania, a zwłaszcza jego żony, 
pam Rosenel, w czasie ostatniego pobytu zagrani- 
:ą, w aUad delega j wchodzą^ nie bvdzie.

trzęsieniu, wskutek którego trzy czw arte mia
sta leży  w gruzach, a olbrzymia panika po
m nożyła ofiary katastrofy. Bliższych szczegó
łów brak dotychczas.

wanym wydali dalsi świadkowie, między in
nymi świadek dyr. Nowotarski stwierdza s ta 
nowczo, że o zapijaniu się ś. P- Trzetrzewuńi 
skiego nie może być nawet mowy; stale by
wał nez groszy i raczej jemu „fundowano". 
Świadek niejednokrotnie w zeznaniach swych 
podkreśla, że ś. p. T. był człowiekiem zam
kniętym w sobie, który nikomu się nie zwie
rzał. Pewnego razu — zeznaje świadek —. 
ś p. Trzetrzewiński żalił się przed nim r t  
straszne pożycie małżeńskie Na to świadek 
zauważył, dlaczego w tych warunkach nie 
stara się o rozwód. Wówczas ś. p. Trzetoze- 
wińskii odparł: „no i poco, by mię na drugi 
dzień zastrzeliła". Do kogo te słowa odi osiły 
się,, świadek wyjaśnić me mógł.

Znow u sensacyjna afera 
„orylanfow a“  w b a rytu .
Z Paryża donoszą:
Jeden z najbardzmj znanych jubilerów Pa- 

Tyża padł onegdiaj ofiarą, rafinowanego oszu
stw a. wskiiiók którego został poszkodowany  
na S OGO OCO franków Mianowtoie przed trze 
ma tygodnia,mii zjawił sie u mego wytwornie 
ubrany pan i zamówił naszyjnik wartości 1 mi- 
ijon franków, przyczem okazał się wj, brodnym 
i wymagającym znawcą brylantów. Gdy po 
pewnym cizasie naszyjnik był gotowy, okazu.! 
elegancki pan swe zadowolenie i natychm iast 
w yu łacił gotówką umówioną sumę. Przed kil
ku dniami zjawił się znowu zamów i’ drugi 
naszyjnik brylantow y, wartości 3  m-ijonów  
iranków . Jubiler wykonał copr rdzej zamówie- 

! nie i oumósł drogocenny naszyjnik nod w ska
zanym  adresem ao pobliskiego pałacu. \» y- 
tworny klient Doprosił grzeoznie jubilera, aby 
zaczekał przez chwilkę, aż przyniesie pienią 
dze ze sąsiedniego pokoju i połużył naszyjnik  
pod ścianą na m ałym  stoliczka. Sprzedawca 
czekał cierpliwie dwadzieścia minut, wreszcie 
otworzył drzwi sąsiedniego pokoju, gdzie n i
kogo n ie zastał. Natomiast w ścian ie, przy któ
rej na stoliczku leżała poprzednio kasetka zo
baczył otwór na w ylot, przez kto ty kaletka  
znikła. -Jubiler zaalarmował portiera, który 
nie dał żadnych bliższych objaśnień co do ow 
by tajemniczego lokatora i dodał, że przed 
chwilą widział go wychodzącego na ulicę. Po
ścig za ra firowanyrr złoczyńcą nie dał żad
nych wyników. v

Bratianu i Avere$cu
o s k a n a la  s e o u tlic zn ie  o p rze ku p stw o

Bukareszt, 13 marca. Na sobotóiem posie
dzeniu iziby przyszło do przykrej i denerwują
cej dyskusji między prezydentem ministrów 
Bratianu, i byłym prezydentem, amrerai nn 
Avaresou. Dwa.j dygnitarze zarzucali sobie 
wzajemnie, że w czacie nrzęac-wauia jednegc 
i drrgiefio ginęły og-omn* snmy z jienifdzą 
państwrwycb. Jako pierwszy wyMą.pil z 
żeniem generał Avarescn. oświadczając, ze 
gdy w r. 1925 objął rząd zaMał nomin"tn'ie 
nadwyżkę w skarbie w surmie 5 rn Li jardów ?-. 
Istotnie jednak było wręcz przcciwiue, ponie
waż zastał riedoboi w sumie 3 miliardów. -  
Zagadka braku 8 miljardów lei nie dała si$ 
rozwiązać.

Były m in is te r  finansów, a obecny pre-T Jer 
Bratianu odparł z oburzeniem, że r.ie i -lu" 
cza wprawdzie faktu deficytu, p o n ie w a ż  tru
dno rnu dz;siaj orjento-wać się w ó w c z e sn e j  
sytuacji. lecz rząd generała A v ar es cu mógł 
bardzo łaiwo pek/yć ten deficyt * pożyczki 
włoskiej, wzlędnie z akcji oszczędnościowej,
lecz niestety za rządów gen. A van«:u no. 
życzka wioska w snruie 200 milionów le5 z m '  

kuęła bez śladu wr sposób tajemniczy i P<>- 
1 diziśdziień nieodgadniony.

Na to odparł generał Avarescu ostrą rep i- 
ką, że wydał 200 mil jonów lei, a potem jesz
cze dodatkowo 125 milionów na zaki b? bioni 
we Włoszech i ma na to tf-woil i 1 "Bai ? 
czem nie może się pochw ali B ra tian u  od
nośnie do zinikniecia < ?śtm > u  miliardów lei w
czasach piastowania przeiz niego teki ministra 
skairbu.

Biatiann odiparł w fonie agresywme-sarka- 
stycznym. że co do dow-odów i alegałów na 
wydanie 325 miljonów na armję sprawa nie 
przedstawia się tak jasno, w ,“ 'T Przeciwnie, 
nie można było mimo w silk ó w  absolut-m 
skonstatować, gdzie podziała się pożyczka 
wioska

Na to ,>d,parł w najwyższem zdenerwowaniu 
generał Avarescu, że minister Bratianu pra- 
pnie rzncauiem kalumnji na innych odwrócić 
uwagę od systemu panamy i matactw jaki 
panował za czasów jego rzadow i oświadczył, 
że za nieuzasadnione napastowanie nowoła 
premjera Bratianu przed tornrr sądewe.

Ka tem zakończyła izba 1 luirzliwe o b rad j,

— n-

Z  ^ E f l l a  s c i d o w r i P i .

Orng! dzieli rozprawy przeciw ieżoM lczyni

bljm s&k
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T E A T R Y - K P P i A A

h r l K O N C E R T Y W
Onia 13 m arca

Z TEA TRU  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO . D zif, 
w,- w to rek , po ra z  7 -jny  „ F a u s t"  (io«tihej!o. Roli; 
M efieta dub lu je  p. Kraisinawieriki. —  R ocznice 
Ifrsana l ia z c  tea tr , ogjróoz w y s ta w ie n ia  „ P re te n 
d en tó w  d,. fcrami", w zn o w ien iem  „Uipiarów", z  k tó 
ry c h  piróby ro zp o czę ły  s ię  pod  k ie ru n k iem  reż. 
so sn .. .-skiego. P ró b am i z  ;JPaełeudemjtów“ k ie ru je  
a y r . Nowakom  sta .

I ^
REPERTUARY:

TEATR IM SŁOWACKIEGO:
W torek : -.F aust" .
Środa.: „F au st"  (poaz^teik o godż. 6 w ieczorem ).
C z w artak : „ rTu'™«ndoit“ (p r ,z e s ta w ie n ie  p o p u la r 

n e  —  cemy zniżone).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
W to rek : K to  m o cn ie jsc y , tu rn ie j a tle tó w .
Ś ro d a : K to  m o cn ie jsz y , tu rn ie j a tle tó w .

 (i---
DZISIAJ, WE WTOREK 13 B. M., STEFAN 

JARACZ U RA W KRAKOWIE. S a la  „B ag a te li"  
Baipałmi się  w  d n iu  d z is ie jszy m  kiuiituiam ą p u 
bliczn i) Adą, k tó ra  ro zch w y tu je  po p ro stu  bidety n a  
jedytny w y stęp  w  K rakow ie  ™ lizualkam itszeso 
o b e c n e  d ram aty czn eg o  airtysty  potekdego, S u fa n a  
Ja rac za  Z a in te re so w an ie  w y s tę p em  J a ra c z a  jes t 
te rn  s iln ie jsze , że w y b ra ł on sz tu k ę  Si_rana  L ange 
,.Sam soiu i D a łiia " , n ie z m i mnie s i ln ą  i  im terasu- 
_ ica  peyoholopicŁłtiie, a  dają/cą ek sp resy jn em u  ta 
le n to w i a r ty s ty  szero k ie  p e le  do pop isu .

Ja ra c z  początkow o  daje  g ro teskę , a b y  po tem  
w s trząsn ąć  w idzem  do g łębi. Z w łaszcz a  n ie p o ró 
w n a n y  iest w  sc en ie  o b łą k a n ia . W  ro li żon y , jako 
partoarfca Ja ra c z a , w ‘'s tą p i  m łoda a r ty s tk a  scen  
wamszaiwBiiach, p. Z o fja  Ś lazk a . C a ły  zespó ł, do- 
. k an a le  zigranw, p ozosta je  pod  rezyiseują łairacza. 
P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  o god i. 10.15. P o zo sta łe  
b ile ty  do n a b y c ia  p rz y  k a s k  „B ag a te li" .

kań I wtrzi—Kkioh bwdyrków, zaridanych w prąd 
prizeiz łę eteiiiirowmie. Każdy wtaśtńciel mieszka
nia może za pośrednictwem baidzo prostego, nie
skomplikowanego i taniego aparatu, zwanego tno- 
nofonem, korzystać z tych audycyj zupetrie bez- 
olamie. Praktyka wytkażs, czy przodsięhionstwo to 
da się utrzymać na dłuższą metę.

RADIOSŁUCHACZE BEJZ STACJI NADAWCZE! 
Dziedzina rumuńskiej radijofjnji nie jest jeszcze 
dotychczas należycie uregulowana, laik, że radio
słuchacze rumuófxy nie mogą na razie stale ko
rzystać z audycyj swojej rodzimej stacji nadaw
czej.. Mira} to, liczba ,-aidijosluchaczy rumuńskich 
wynos1 dzisiaj 15.000, Wszyscy ona posługują się 
wyłącznie aparatem.. lampowami, które pc-zwa.laąą 
słuchać audycyj stacyj sąsiednich, a więc węg.er- 
skicj, jugosloT iańs.'.dej, czeskiej, a pe-zedewszys1'- 
fciom polskich. Programy stacyj rosyjskich nie 
cieszą się swaupatuą radiosłuchaczy, „iówmiie ze 
raglydu na krzykliwą i r a  każdym kroku pod

kreślaną propagandę botezew.icirau.

Co graf? dzisiaj w kinach.
Uciecha: „Wschód słuńca" według noweli EL Su- 

ilermana (Janrt Gaynar.)
Bagatela: „Cyrk" (Charlie Chaplin).
Corso: „Na w lasnw b śmieciach"
Nowości: „Cyrk" (Charlie Chaplin)
Prcmień: „Faust" (E. Jannings).
Sztuka: „Wschód słońca" według noweli H. Su 

u- mana (Janet Gaynar.)
Wandę: „Marsyljanka".
Warszawa. „Upiory" (Harry Peel).

T  l&«a*3$c».
Program sfaaji rtidfoionlczngcli:

na środę, 14 m area  1928.
Kraków, (566). Goda. 12: T ran sm isja  sygmaln ozasn 

h e jn a iu  a W ieży Marjaclde.1, kom. lotn.-m et., oraz 
m nzyki z p ły t pram of. Godś. 15—15.20: T ransm isja, 
to m . m et. 1 groep. Godz. 16.40—17.05: Odczyt p, t.:  
„W izerunek  Ja k ó b a  Sobieskiego**, w ygł. p. J . A. 
M adey. Godz. 17.20—17.45: „S k rzy n k a  pocztowa*4 — 
p . inż. B roniew ski. Godz. 17.45—18.15: A udycja  d la 
m łodzieży: „Sen L eszka Białego**, opow. z roku
3£02, przez p. M. Mossoczowa, w w ykonan iu  arty stów  
T e a tru  M iejskiego. Godz. 18.15—18.55: T ransm isja  % 
■Warszawy. Godz. 19.05—19.15: T ransm . kom. ro ln .
Godz. 19.15—19.35: Rozm aitości. Godz. 19.35—20: Odozyt 
p. t.: „liz jo logiaznem  dzia łan iu  w idom ych prom ieni 
słońca**, wygłosi dr. E. M aydell, p rof. U. J .  Godz. 
20—20.30: T ran sm isja  z W arszaw y odczytu org . przez 
P rezyd ium  R ady M inistrów . Godz. *20.30-^22.30: T ra n s
m isja  z W arszaw y. Godz. 22.30—24: K oncert muzyki 
lekk ie j. W ykonaw cy: pp. J .  Sarjusz-W ilkoszew ska 
i Rem in (śpiew), Bobby E is in g e r ze Stookholm n 
(fort.). Do śpiew u akorap. p. K . M eyerhold. 1. a) A. 
Gold: Tylko ty  — boston, b) A. Gold: G rzechy — b lu 
es, c) K. M eyerhold: Nie ściskaj m nie — charleston , 
p . Remin. 2. a) S t. L ipsk i: Gdy w iosny czas, blues,
b) A. Gold: W yjm  palce z buzi — fo x tro tt, c) P e 
te rsb u rsk i: Na jedną noc — blues. 8. a) The Doli 
D ance — G roteska am erykańska , b) Up and down 
th e  keys — G roteska am erykańska , c) Ja zzas is trix , 
G roteska am ery k ań sk a  — fo rtep ian . 4. L eh ar: Duet 
u Ii-g o  ak tu  opere tk i: „Tam , gdzie skow ronek śp ie 
wa'*. 5. a) Totnaro Sauce, Stom p am erykańsk i, b)
Looking for a boy — fozbrott. c) Si de by slde —
fo x tro tt — p. Bobby S isinger. P rzerw a. 6. a) P e te rs
b u rsk i: Miłość — blues, b) F a li: P ieśń  A ehm eda z 
1-go ak tu  operetk i „R óża S tam bułu4*. 7. a) Ho*son: 
Deszcz jesienny  — blues, b) P e te rsb u rsk i: Gała p rzy
jem ność p o -m o je j s tron ie  8. a) R io R ita  — fox iro tt, 
b) Orazy Chineee W orld. P iano llo t-Im prov i»ation , 
e) A laba .,^  — Yalo — blues — p. Bobby E isinger. 
9. R. Stolz: D uet z I I  go ak tu  opere tk i „K siężniczka 
E o rtro tta * 4 — Coletta-O ctaw ian. "

W arszaw a, (1111). Godz. 12 S ygnał czagu, ko<m. lotn. 
m et., h e jnał a W ieży MaTjackiej w K rakow ie. Godz. 
15.—15.20: Kom. met. gosp., sam . Godz. 16—16.25:
Odczyt p. t.: „ 0 /  dzieciach  nadw rażliw ych*4 (z cyk lu  
odczytów  org. przez M in. W . R. i O. P .) — wygł. 
p rof. dr. S tefan  Baley. Godz. 16.25—16.40: N adpro
g ram  1 kom unikaty . Godz. 16.4017.05: „SkTzynka po
cztowa**, korespodenc.ię bieżącą omówi d r. M. Stę- 
pow ski. Godz. 17.20—17.45: Odczyt organ izow any  przez 
M inisterstw o K om unikacji p. t .:  „Zniszczenia w ojen
ne kolei państw ow ych, ich odbudowa i stan  obeo- 
n y “ . Godz. 17.45—17.15: P rogram  dla dzieci. T rans.
b K rakow a. Godz. 18.15: K oncert w w ykonaniu  o rk ie 
s try  P. R. pod d y r. J .  Ozi m iński ego: 1) G rieg: 
M arsz z 6uity  „S igurd  Jo rsa lfar*4; 2) G rieg: Suita  
„ P e e r  Gynt** N r. I : a) Poranek , b) Śm ierć Azy, c) 
Taniec A n itry , d) W zam ku k ró la  gór. 3) Svedsen: 
Tan.iec owadow. 4) S ind ing : a) Gawot, b) W alc, op. 
50 Nr. 6. Godra. 18.35—19.20: L ekcja  języka fran . — 
Iiucien R oouigny; g-. 19.2(^-19 35: R ozm aitości: g.
19.35—20: O dczyt p t.:  „Ź botkiem  rzek polskich — 
K raina  Czarnomorska**. (Dział „K rajoznaw stw o^) — 
wygł. prof. A leksander Janow ski; g. 20 20.30: Od
czy t org. przez P rezyd jum  Rady M inistrów ; g. 20.30: 
U roczysta  an d y c ja  z powodu W ęgierskiego lw ię ta  
Narodowego. K oncert pośw ięcony m uzyce w ęg ier
sk ie j; g. 22—22.5: S ygnał czasu i kom. lotn.-m e.; g. 
22.5—22.20: Kom. PA T.; g. 22.20—22.30: Kom. poi., spo r
tow y.

K atow ice. G. 16.20—16.30: Kom. Polek. Zw, Zrz. 
Gosp. W oj, SI.; g. 16.40—17.5: O dczyt t.:  „W izeru 
nek .Takóha Sobieskiego** — w ygł. p. J .  A. M adey; 
g, 17.5—17.20: K om unikat D yrekcji Kolei Państw , w 
K atow icach; g. 17.20—17.45: W ykład Języka polskie
go (k. wyższy)* g, 17.45—18.15: P rogram  dlłt dzieci; 
g. 18.15—18.55: K oncert po poi.; g. 18.55—19.15: Kom. 
M uzeum Śląskiego w K atow icach; g. 19.15—19.35: 
Rozm aitości; g. 19.35—20: O dczyt p. t .:  „Szkice z N i
wy Polsk iej Ślaska** — wygł. w izy ta to r d r. F a rn ik ; 
g. 20—20.25: O dczyt org. przez P rezydjnm  Rady Min.; 
20.80—22: K oncert w ieczorny z W arszaw y: g. 22—22.30: 
S ygnał czasu i komun. PA T; g. 22.30—23.30: K oncert 
z kaw iarn i „Astorja**.

 n------
AMERYKAŃSKI KONKURENT RADIOFONII.

W Ameryce, w sianie Illinois, przybył ostatnio 
nowy kinnfcuiranii raidjostacyj naoaiwozyoh, który 
noże oikazać się groźnym. Miejscowe zaiklady, do

starczające emenęji elekferyazjnai, z^udawaJy sw< je 
własne studio r-dawcjia. z łotóraaiu nadaiwame są 
r tn h ' o r o r i n i n - ^ ^ r i e  k tó re /.a poćrf^nteOnrem 
pi'zei**.dniikoiw sw,tvi‘ny\aj iloslują ^,5 ao aiiesz-

Przyjazd i zadania
delegata instytutu Carunegie’ go

w W arszaw ie.
Wer#®aw&. 18 rrm rx.

J'Sik ji’ż ziatpoiwjadaliśm^ wcizomj, pnz^^jechał 
dio W arszawy wybitny uczony i  działacz na 
poił u ośwóaty oraz zbliżenie: inipuzynarodctwego 
cizlonek ameryłlcańsfkjiej Fatcte Nanodowej do 
isp rw  wychowan-ia, prof. dir. Henryk hyuzzajllo. 
Uośc:iia roowMali nia dżyioncu iprzedste;wicie'. M. 
S. Z. uraz lepmaemlanci instytucji kullunalno- 
niaiuToowyoh Prof. dr. Heiiiryk SuzzaJlo przybył 
do Eoiiropy, inko dełegaft instyuuku Oarnegiego 
dlla uti-wtailenia pokoju nitiędzynarodowego. Pre. 
zwisom tego Irastytiutiu test zasłużony dziptacz 
ameryikiański prof. dr Nictholas Nlurray Butler, 
prezydm t unirwersvtetu Coflurnibia w  Nowym 
Jorlkiu. Piłbyt dr. Suzeallo w Europ i ; ipozostaje 
w ścisłóTe żiw.p żl..u z porożnimieniieim między- 
nanodo’ retm w drsiediziinrie wapóttpracy ..ntelek- 
tuailnetj. Dr. Suzzałlo jest akredytowany przy 
szercgu uniwersyterów europejskich, jako de
legat aimerykańdldcjh inistytocyj oświatowych 
i  kulturailnyclh. Jego odczyty pulbliezae i kon- 
feremeje na ueruaty aświaitowe, odlbó^wają się 
pod egidą zpttnteresawanycih unówersytetow.. 
J-ako socjolog dr. Suz^allo interesuje się prze- 
dewszvsł;k'em kwestią oświaty. Dr. Snizziaiiio 
pragnie wykurzytsbać swój fpdbyt w Europie ns 
rierunku b1:i*sziego apazniania się zie sboaum- 
‘kami sp< lecznem" i gospodarczemi, zanrei Ła
jąc wyprorwaiziić Stąd poi-ówiiirania i  wyijainić7 
w jalkiim stopniu stosunki te iwipłyneły n a  etó- 
żniiozlkowante eysbermi .jświejtowego w A m er,- 
ce a Eunopte.

W dobie obecnej air.srylkań^kl system ośw"-v 
■towy przechodzi wielkie paizen-iany, Tiiezaw- 
sze zrozumiałe dilia Europejozyków. pranującycn 
na potu oświatewcm. W adepcie , który w y
głosi ty Warszawiie, prof, Sinzizallło .s*:b«.rak'te- 
ryzpje historyczny przabiog zmiiam, jaade oo- 
fconały się w s 1 Sternie oświatowym anierykaił- 
skiirii, oddatejiąc go oaraiz bandzie-j od pierwo
wzorów europejskich, a  tak-że przeprowadza a- 
nałiize czynników, które w datszym rczwioju 
iprzekśztałciły ten system w  i jdyny dzisiaj na 
św iece i wielce odimienny, pod względem ce
lów, yakie aome etawra, ortpamizacjr, kcintaoli 
i  metod, od starych systemów europejakich. S> - 
Stern szfeolnictwid w St. Zjednoczonych jest ora 
wdopodotbnie najbardziej decentralizacyjnym 
w zesnawteniai z systemami, stosowanymi w 
innych częściach, świaita. System te j  roasz^- 
rza znacznie prawa rodziców i  ich wnikania 
w  6 prawy szunolne i  taikize pod względem wy
przedza inne systemy szkolne. Prelegent wy
jaśni również Obok stron dodatnich etabe stro
ny systemu szkolnego w Ameryce, zarówno z 
punktu społecznych, jak intetektualnych ł mo
ralnych zdobyczy tego systemu.

w-c+zifdu fa rm a c h  n a  t*niiwar«-rtode par-teW m , ko-
ma'iidor te*gj.i honoirawej.

STA3TST: XA FIEMO W W CZECH0 SŁOWACJI.
Według; urzęau-^ych dainych staiystyiozuiych, im- 
rorUjAłano w uhieigłyra rakic do Czechosłowacji 
1.878 libnów, ogólnej dJugoseii 1.982.000 mt«-., 
aime-ykańtgkich flłmóra sprowadzono 817, dlugo-sci 
887.0(10 mir., -ndemiit.dkich — 481 filmórw, długości 
530.000 mitir., francuskich — 166 fiimó-w, długości 
147 0p0 n>!ir. Z kolei najwiiękiezą ilość filmów sp-o- 
wadzono 1  Aiustejd, Rosji, Sm eoji i Amgljj. Czecho
słowacji. sama wypo diukał.-ała w r. ub 280 fil- 
mówH długości 145.000 mir. Cempura. od-wuciła 29 
filmów ajsnerykadskich, 24 nlemiieckie, 9 aust-rjac- 
k-ię 1 \ dijcok-ic

WYSTAWA SZTUKI FOLSKIFJ W WIEDNIU 
Recfyiz.iH z wystawy szbulici potekiej z Wiednia ża
rn ^taczają w da.lszym ciągu: organ urzędowy
„\S tenor Zeitun.g" i tygodnik ilusurawan y „Moder
no W elt". Pbydiwiie reosrazie pod^kiraślajr wyaoką 
kuHwrę adystyczmą -wyisttiwionyah dziel sztekli 
i irji wyibilin,e poisiki charakter, podnosząc pi ży
tom wielkie znaczenie ich dla roawoor mal&rStiwa 
zachodinio-europejskiego. ..'Woener Allgemcmr Ze,- 
tumig" zaim-ieozcza. wywiad z prof Skoczylasem 
na tema.. nawvoh kientiuHcćw sztuki w Polsce.

POLSKI KONCERT SYMFONICZNY W WIE

DNIU P-nogratn koncertu poiskiegc, btórv odbę
dzie się 15 marca o goaz. 18.30 w wielkiej sali 
Kmnzerthuuisu, jest następujący: 1' K. Szrmair.ow- 
ski: sytnfon.ja nr. 3, wykona wiede iska orkio~tra 
symfonioma pod baitialą Grzegorza '-'itelhorg.' (solo 
sopiam-uwe p. Korwin. Szymanowski: chór T«w. 
haiid.lawei-o); 2) M. Karłowicz: koncert skrzypco
wy (solo skrzypcowe p. Irena Dubieska). Kr^cert 
ten bedzie włączony do programu w i iczornew 
radio wiedeńskiwgo. Fala 517 lub 577. Na iz<-ść 
muzyków polskich dał wiedeński „tYiUkomklub" 
8  b. m. wieczór- na którym prezes klubu b. m i
nister Ileniiiet, przywitał gości polskich w sena-ecz- 
nych łow ach , wskacując na łączmość kulturalną 
miedizv Polską, a Auslrja.

NAGRÓD a WU^ONA PRZYPADNIE LIND* 
PERGHOWI, Wykoinaiwcv fundacji V,'ilsom; ogło
s i l i — jak donoszą pisma rniwojorekte — że po
stanowili jednogłośnie lotnikowi Londteiryhowi 
przyznać nagrodę imienia tVradirow‘a  IV „sona 
ze względu na jego lot do Ameryki środkowej 
i połudiriowej, któiry wr^ynął na poprawę nastro
ju w stosurkach Stenów Zjednoazcmych z polu- 
driowym i sąsiadami. Lot ten nazwano „affeotic- 
nale fly“, czyli ,Jolom przychykności". Nagroda 
przyzna..ia Lindberghowi Skład? się z meaah. 
i nioDiędzy w kwocip 25.000 dolarów.

i n t e i t s v f l ^ c i ^  m l n i c t w s  P o f s i e

KsrtoraJ szluha. 
Droga młoda „szóstka" poetycka

w  W l l n - i e .
(et. m.) Pinzed naedawmyin czasam. jaBc wia

domo, odbył się w Krakowie w aull.i U r :wer- 
syiteki JagicUońskuego wielki poe
tycki, zorg.ajnżiwany przez s-ześciiu młodych 
pcełów, przeiważnie studyuiącyich jaszcze na 
uniwersytecie, zn-rgairnizowamych w stowarzy
szeń'u „Li'tarł‘‘. Być może, że idąc za ich 
przyltodem, a być może ziuipcłnie sa.rruodeieł- 
nie i samorziui nie., w W':]mde również sześciu 
młodych poe-ióiw, studjujących na uniwersyte
cie witebskim, 'a  należących do tanltejazego 
uniwersyteckiego k-oła polonistów, sn stąpiło 
mtedawmo ze zbiorowym wieczo-rkieir autor
skim, na którym każdy z nich odczytuj swo
je własne poetyckie utwory, poczem odbyło 
się głosowanie publiczności na  utvTór ,^naj
lepszy". Wieczór ten wykazał, że wileńskie 
Koło Polonistów, względnie noecjalna przy 
mem ,^eikcja tiwórczości“ liczy w swyrh sze
regach 6 utalentowanych młodych uoetów, 
któi ych utwory odczytane na owym ■wieizo- 
rze znalazły się następnie w ipecjatmym lite
rackim dodatku jednego z  dzienników wileń
skich, zebrane*razem p. t-: ,Atuza alkaderri.c- 
ka“. Nazw.ska tej młodej poaeyckiej „szóstk"1 
brzmią: Władysław Aroknowicz, Teodor Bnjj- 
oickii, Kazimierz Hałaburda, W acław Kora
biów ic z, Zygmunt Lamdfiisz,, Stefan Sosnowskt. 
W plebiscycie publiczności na owym wieczo
rze największą ilość głesów otrzymał T. B'Uf 
nocki, następoiiie Wł. Arcimowicz.

ZGON UCZONEGO FRANCUSKIEGO. Zt
■w Pa ',-żu prof. Leon ozlonek Akademii 1
h^iuk i A k,.K ,'uj Męjycyuy, ciiaeSvaJ honeavywi i

'Kamieniem węgieilnym pomyślności gospo
darcze; Polaki jest pomyślna sytuacja polskie
go rolnictwa. Tan pewnik gospodarczy nte we 
wszytstlkich okręgach znajdował naaeżyte zro- 
enmremie, nie zawsze uświadamtemo soihie 
należycie fakt, że siła kon^umcyjna ogółu 
poslikiiej łudinoaci, złożonej w silnej większość' 
z ludności rolniczej yzateży od dobrohtyu w 
pierwszym nzędze ludności na roli osiadłej, z 
'miej czerpiącej swe śrofliM utrzymań,a. W o- 
stafmich dwóch latach postoilaii ten zm alow ał 
ciągłe uwzględnienie w polityice go-Sipodarozej 
u ządu, a pomyślne urodza je i korzystne kszłał- 
łtowamie się stosunków cein produktów rolni
czych do artykułów przemysłowych,, dało rol
nictwu moiżność pracy istotnie rentowni j. —- 
W przyszłości winniśmy również iść po Imji 
pujńeratua rozwoju rolnictwa i intensyfiiLacj 
eiflo dziaru wytwórczości, jak równ;eź dążyć 
d" ‘ jak najsilniejszego togwoju przemysłu, rol
nicze gc, gdyż na tej drodze najprędzej może
my dojść do znacznego zwiększenia ogólnego 
dochodu społecznego, zwłaszcza, jeżeli wafcrue- 
mv pod uwagę, że komuniktnąry c'ks’portowe na 
produkty rolnicze wszelkiegc rodzaju, talk na 
krótszą, jak szczególnie na dłuższą metę, 
przedstawi a,ją się pomyślnie, w zwiaizJuu z pro
cesem ogól no-światowej jinduLstrjaiwzacji.

Jak ; „z wspomnieliśmy, sytuacja rolniciwa 
polskiego poprawiła się zmacanie w  ciągu 0 - 
slatuiich dwóch lat. Zbiory zsetzłoroozine osią 
gnęły poziom zbiorów z lat 1909 do 1913, 
przyczom w pszenicv wymosity 89.9, w życie 
97 6, w jęczmieniu 109.8, w owsie 120.5- W 
stosumknł do przeciętnych zbicrów pięca- Jęcia 
1922 do 1926 wvmosiły aeszłoroceme żbiory 
fiszenicy 18, w  życie 1(18.55 proc., w jęczmie
niu 11C.4. w jwsae 111 proc. Równocześnie 
hodowla bydła zarówno jakościowo 'ik  i ilo- 
ścoiiwo podmiosła dę znaczne.

Alierniki-ein ożywienia ] rodukcji rolmirzeć 
jest wzrost zużyci? nawozów sztucznych z 
681 ty®, ton w  r. 1926 na 840 ty®, ton w r. 
1927 które to zużycie wyiniosto 210 proc. zu
życia z r. 1924. Liczba współdziieLni mJeca&T- 
sknch wiaroila z 424 w r. 1925 n a  800 w r. 
1-927 W ciągu, ostatnich dwóch lat wywóz 
masła powiększył się o 700 proc., j;J c 250 
proc., fcydła rogatego o 100 proc. Wprtiość wy
wozu jaj, masła, bydła, świń i mięsa osią
gnęła w r. 1927 wysoką cytrę 500 m l.  tal

Szczególne m acrenie przedstawia fakt, że 
w ostamich M ach  całkom icie zduszono pewine 
epióemje zwii nzęce, tak, że ohecnile sian zdro
wia bydła i świń w Poflsce może być zaticBP- 
ny do najlepszych w Europa.

Lepsze ceny na  ziboze i »-h srtalbiliziacjs na 
wyższym poziomie spowMow? ły powiększeń ; 
obszaru >--i emi wzięte:' pod uprawę w  r. 1927 
o 250 tys. h., przyczem w szczegół mość p< 
wierzchnia uprawy pszenicy wrar^sła o o-3 
txroc.

Hodnwilft ryb, owoców Jtip>, jak rówmiież 
współdziełcze 1 fachowe organizacje małego 
ro'niictwa poca ra iły  zmarizne poutęp1/.

Dzięb: lym leoszyim wyn-iikorr ostaunach

dwóch lat, rolnictwo było w możności znacz
ną część swych krótkoterminowych, a uciąż
liwych zobowiązań pokryć. Jeżeli rolnictwo 
ciągłe jesaczi cierp na brak .kredytów obro
towych i inwestycyjnych, to jednak daje się 
i w tej dziedzimte zauważyć w ostatnich caa < 
sach pe^ i en postęp, a to w związku z ’*rzra» 
a łającą możliwością lokowania listów zastaw* 
nydh na rynkach wewnętrznych. Z wpływów 
z pożyczki amerykańskiej anaczna część ma 
być zużyta na cele uruchomienia długotermi
nowych pożyczek rolniczych — już dotych
czas zakupiono z tego źródła listów zastaw
nych za 40 mil. zł.

Ftaiałalność Państwowego Banku Rolnego 
wykazuje znaczmy rozwój, w szczególności 
suma pnzyzroanych krótkot-ermimowych kredy
tów ć!a rolnaclwa wirrosła z 52 raił. zł. w dniu 
1 stycznia 1926 na 1225 mil. zł- w dmu 1 
grudnia 1927. Równocześnie zredyty hipotecz
ne w listach zastawnych wzrosły z 4/4 mil. 
zł. na  37 mil. zł.

W ten sposób Państwow" Bank Rolny w 
zmacanej miTze donomógł do inwestycji w 
rolnictiwue, w szczególności przyczynił się do 
powiększenia zbyte, maszyn i narzędw rolni
czych. Równocześnie rozszerzony został sy
stem kredytów na zakupmo nawozów sztucz
nych.

Cenv zfoóZ chlebowych utrzymują się naogół 
od szeregu miesięcy na jednym pozrtomie. W 
tern mamy dowód, że po ras pierwszy od 
istnienia państwa polskiego polityka, zbożowa 
rządu zarówno z punktu widzenia ogólnej sy
tuacji g podarczej jak i uzasadnionych in
teresów rolnictwa i k^usumeji jest sl zna i 
celową. Polityka ta  ODeruje obecnie sakazam. 
'w^-wozowemt di a żyta i mąki żytniej, cłam* 
wywozowemi dla pszenicy i mąki pszennej, 
cłami wywozom.“ mi d1a otrąb, poza wyjądko- 
wo udzielanemi kontyngentami. Nie wydaje 
się, ażeby ceny zboża w Polsce miały zwyżko
wać w najbliższym czasie. Ostatnio nawet po 
.przejściowej/-zwyżce, daje się zauważyć pru 
ces odwrotny. — Jak widzknv z powy
żej zebranych danych, to co uczyniono 
w kierunku rozwoju Tołniciwa w Pol
sce w ciągu ostatnich dwóch lat, s-tanow. 
'oairdzo wiele, ta  dziedizina wytwórczości wy- 
ucazMjje poszi i«m niezwykle wielką żywotność 
i samoczynną zdolność rozwojową. Na prze
szłość możemy mieć wielkie nadzieje, jeżel’ 
zdamy soibie sprawę, jak wiede jeszcze nożna 
•uczynić, celem intensyfikacji ro naedwa i do
prowadzenia go w całem państwie polskierrj 
do stanu rolnictwa w Poznańskaem, mogące
go stanowić dla innych dzieSnic prz^lkład. W, 
tym celu jećLnak nieiźbędna jest wytężona pra
ca zarówno samego rolnictwa, jak i odpowie
dnia pomoc ze strony sfer oficjalnych, od{ 0- 
wtedma akcja kredertowr, organizowanie i u- 
świadamianie drobn^jszego rolnictwa, a 
wreszcie dalsze podisrosienie rentowności pro
dukcji rolnej, prze* dworzemde silnego prze- 
myśli rolniczego pracującego w znaczne! mie
rze na eksport.

-o§o-

Kronika e k m r m ic z n a .
ROZSTRZYGNIĘCIE SĄDU W SPRAWIE WY- 

KlTONA PATENTÓW Pinzed sądetn law nczym  od
była się w Pozmmau rozprawa przeciwko restaiu- 
ratoroiw i łatazykawj, ktary ni® zastosował saę do 
wezwania Izby śkaibow ej i  nie wykupił paten tu  
II kaiegorBi, s airmast dotyohozai owe III. OforjńCL 
okrainzan go oświadczył, iż orzeazenie sądu będrae 
ndoirodaiine dla następnych rozstrzygnięć sądo
wych, o ntóre wffŁuelo przeciwó'11 Izbie skarbowej 
prztszlo 500 poniiiańskicb reetanuratorów. Zastęp
ca toby skarbowej dam ngał się 10  imtenej grzy
wny, natejnuatat sąd w-.imiienzyl karę w wysokość 
5G zl. x, p,niesieniem  kosztów s"i'lowvch.

ENACENS ZMNIEJSZENIE BLZROBOCfA. We
dług danych P. U. P. P., ostatnie tygodnia,, e apira- 
wazdanie z rynku piracy za cza 3 od 25 lutego do 
3 nuairca b. r. wykaeuiie 177-388 bezn btrtnyali, za
rejestrowanych w P. U. P. P.> w Stem 38.017 bez
robotnych kobiet. W slosuuił™ do poipnzediiiegc 
tygodnia bezrobo^e zommejszylo się o 2256 06ód 
Znaczniejsze zimnuiojszenie ,D«zim'ł>oc.a uasląpiło 
w nastęnującynh nkiręgach P. U. P. P.. Źyrasdów 
u 2t8. Piock — 163, Kaasz — 250, Somiowiec — 
i "3, Railorn — 102, Lrb!i~ — 110, Siedlce — 168. 
Knaiaow — 661, Sianiilaiwów — 152. IliiwSTe —

143, Wilno — 354. Bydgos® x — 108, Tazew —i 
131, Wejherowo — 197. W«K»t b«*~)ibociia za -; 
znaczyi się w okręgach P. U. P. P i M ioclawen; 
o 101, Łódź o 115, Kielce o 172, Biała o 231, Gór/ 
ny Slaslk o 152.

O 'NILślENIE ŁAMANYCH TARYF KOLFJO- 
WYCH DC GDAŃSKA. Drnia 18 b. m. przybywa, 
do Gdali&ka delgack polska, celem pmzaj powadź®-- 
nia rokowań w sprat.ie zmiiesienia łamanych 
kotojawych w kamu'uiikacji z CndańSKijai, a riż  
w spi'ai\vi® zmiesienia podat.tou kamimikacy] ne-gD, 
pobieranego w Gdańsku.

ZALESIENIE NirLZTTKÓW W WOgBWÓEZ. 
TWIE LUBSLSKlElń MioisteTistwo rolniotwa przy
znało na n k  budżetowy 1928J29 następujące ™  
dyly na zalesienir nieużytków, powiaton., wio- 
d; wstoiemu 7(F)0 zł., lrbaintcrwi& uamu 6--00 zl.. kc"»- 
sfainitynawsfc;emu 10 0 0  z>l., sakolowef! iemu b.500
zł., lulowsk omu 5000 zl.. tOanaszowskiemu inno
zl., lubelski m u  2.500 zl gairwolińslkiemu 8000
zl., ożyli razem sumę 36.000 zl., pcócz tego jłrże-
widywane są dalsze kredyty w kw ietnu  r. t .  dla 
wyżej wymienionych po™ iatów na sumo 3ó.te0 /.L

Wobe® czego wojówódzfiwo lubelskie zasilone 
zestalony kreaylaani na zaJesienae nioiiż-.itkÓK ną 
ogólną suńię 71.900 zi.

PRZYWÓZ TOWARÓW REGT.RMRNTOWA- 
NYCH. Izba handlowa 1 ptaemyisłowa w Kra<koi,vię



N O W A  R E F O R M *

Earariadam a , i i  podania o przywftż towarów regle 
mentawarn-yjoh w II kwairtaie b. r. wnosić należy 
do dnia 20 ni a  on b. r. Wykag towarów, prdlega- 
jących reglemenitacji, pmzegląda 1 mogą os©by inite- 
resowane w  biurze Izby (ul. Długa. 1).

UDZc™ POL SKICH FIRM W DOSTAW A.CD 
DLA KOLE] WSCHODNIO-CHIŃFFEJ W ługi©; 
polewie lutego r. b. zostały zaikończom-3 definity
wnie petoakrtaicde z Dabmewostociziiym Bankiem 
w Chambi.nie w. sprawi© wydawania list6w gwa
rancyjnych fiut'' m polskim, biorącym udział 
w  rmretairgach, ogłoszonych przez kole; wchodnio- 
ełunuką.

Koszt listów gwarancyjnych niie pnzemesie r 3  
proceint Koszty listów gwarancyjnych w związku 
* wykonaniem obstalunkiu w ynosić będą 3 ptoc. 
eumy gwarancyjnej. Daillbamik będzie żądał zabez- 
pieczeń-n wekslowego od odnośnych firm lub też 
poleceń ’a  jednego z ban/k ów poisk ich co do wyda
n ia  teB« rodzaju lietu.

Z u z i a ?  g d ^ n s a a  W POW SZrcHNEJ WY- 
E T aW lf SRA JOWEJ. Za-rad Powszechnej W ysta
wy Krraikow-j w Poznaniu komunikuje, że m. 
Gdańsk za pośrednictwem siwego ofiictjalmego przed- 
staiwdi i< istwa, jakiem je&i semat Wolnego Miasta, 
zapowiedział'-' swój szeroki udział w wielkim po
kazie nolsk ej irwórrzośca i pracy, jakum będzie Po- 
wszecnjłŁ W ystawa Krajowa w Pozmamiu w roku 
1929.

lO H T lU T  PIN ANSO WY NIEMIECKO-'!ZE3K0- 
"ŁOWACKI Ostatnio w^ćmchi nłeopod^iewany 
konfliki ni. tle fiinaursowem między Niemcami 
a  Gzecł osłowarją. W swoiej onegdajszej mowie 
w Redchslagu uświadczył irtaaister gos©o ln.nki pań- 
etwowej F iesz7 , dir. GuWiius, że 2 i pól pr centow a 
wador racja niemieokich piolensyj mamkowv©h 
« racji pożyczki przedwoie-unej. która została 
nchwalona przez paT-lameml czechosłowacki i nie
bawem stanie się ustawą, n.i-3 zadawala w żadnej 
m arze N emicc j -m usi je do zerwania rokowań 
hamdlcwycih z republiką czechosłowacka, o ile 
w ostatniej chwili .nie zostanie wynalezione wyj
ście z tej sytuacji. Groźba ta wywołała silne wma 
żen.ie w czeskich kolach gospoda..'.zych, które uwa
żają, że cotalęcie ustawy waloryzacyjnej jast 
wpraro-ir. e niemożliiiwe, ale spodziewają się, iż 
rzą/n Rzeszy z uwagi na obustronne szkody go- 
©podarazt w raizie nie, loprowadzenia do skutku 
Umowy handlowej, odstąpi od zamiaru lączemia 
rokowań handlowych z ustawą waloryzacyjną, któ
ra  w najwyższym stopniu uwzględnia preremsue 
niemieckie.

PRODUKCJA NAWOZÓW SZTUCZNYCH, WO
BEC WZPOSTU ZAPOTRZEBOWANIA, STALE 
WZRASTA (Zainteresowanie nawozami m t m z -  
cem ' pnzed sezonem w osannyrn stale wzrasta, 
wski tek czego zwiększa się produkcja fabryk. Fa
bryka chorzowska wyprodukowała w r. 1927 — 
142.000 ton izotniaku wobec 117.000 ton w roku 
1926 Dotychczas sprzedano prze=>zlo 75D00 ton 
azctmiaku. Pnzypjezcizalmie zakończą zakłady 
chorzowskie sprzedaż na  kampanię wiosenną 
w połowie marca r. b. Przemyśl puperlosfatowy 
sprzede! w .roku 1927 na potrzeby rynku wewinetrz- 
negr 227.o00 tan superfosfatu wnbec 175,000 ton 
w r. 1926. Kampanja tegoroczna zapowiada się 
jeszc® korzystniej. Na rynku soli potasowej i kai- 
nitiu koiijunkfora bardzo pomyó.na. Zużycie we
wnętrzne w związku z  kampaniją wosienną z dnia 
na  dzień wzrasta. Pozatom wy wiązi cm o również 
pewne łlcdci kr inite do Czechosłowacji.

Z RYNKÓW DRZEWNYCH, Sytuacja w prze
myśle i  bandh1 drzewnym w Małopotsce wscho
dniej nie wykazuje zmian. S'osunek wywozu dre
w na okrągłego d owyworu dirrwna tamtego do Nie
miec jeszcze się nie ustalił. Ze strony Niemiec 
zauważyć się daje zainteresowanie dla naszych 
materiałów .tartych. Pomimo pewnej zniżki cen 
drewna okrągłego- i-any żądane jednak w dalszym 
ciągu nie pozostają w żadnym stosunku do cen 
materiałów tartych, płaconych przez importerów 
zagrań-'cznych.

D rzew , eolskie podkreśla bardzo niezdrowy 
cd-ęa/w i i  .przy pnzetamgach na  drewno w rasach 
państwowych kupcy ceny sami podbijają, oferu
jąc ceny niep oz'■stające w  żadmy m stosunku do 
ran materjalow tartych, płaconych za granicą. Do- 
prowa lizić to musi do upadku mniejszych przed
siębiorstw drzewnych- a.bowiem wielkie i poważne 
firmy drzętwne < forują ceny tylko na  podstawie 
zdrowej kalkulacji.

Manipulacja leśna odbywa się w i ormalmem 
temoie i należy ocz jfciwać zakończenia lowozu 
surowca do tartatków przed dn. 15 b m. Pomimo 
łagouniij zimy, jest dobra sanna na  Podkarpaciu, 
tak, że dowóz surowca me doznawał przerwy. Z- 
paay tegoroczne jednak o połowę ezcziuplejsize od 
zewzlorocanych.

Ruch tartaczny jest przez wF-nsŁkie Drawie ta r
taki w całej pełni podjęty Produkcja m ater4alów 
o wymiarach krajowych stała się intensywnidjsza, 
albowiem zapotrzebowanie w  kraju jes! do^ć oży
wione i spodziewać się należy na wiosnę y iększe- 
go popytu. Zbyt za granicą ro i maimy.

■mnriiTiM i— ■ ■

Z e  SKtordei.
P r z e d  m is trzR s f^ a m i atletycznem i 

P o ls k i.
W ubiegfym tygodniu odbyło się wr pozna

niu zebranie cfcręgoweigo Związuoi Attetyczme- 
go w zw-iązkra z zawadami ai jiżkoaitletyiczne- 
rni o mjstirzosstwo Polslci w dni-ach 18 i 19 hm. 
w  Poznaniu. Do pracy orpamaacy^noj pnzystą 
pil komitet z przewodniczącym p. Bogirrem na 
czele w składzie pip Wower, Wcjdziak. Stefan 
Leitgeibt r, Czryiż i Franc.eszadewicz. Fnaca or- 
ganizacyjna ze stała przeprowadzona bardzo 
spreuwnde i z wielkim nakładem sil. W zawo
dach zgłosiły dotychczas udział w szy stk ie  o- 
kręip *  im ,ooiuifącą cy ira  u czestn ików  przeszło  
150 Sprawę rozlkwa terowania eałatwmno po
myślnie. Dzięki uprzejmości wła.dz wojskowych 
zawodnicy pomieszczeni będą w koszarach na 
Golęcinte MitJlrzoatwa odibędą się w Ha.a Ma
szyn.

Uroczyste otwarcie zawodów na'*tąipi 18 hm. 
Udział w nich wezmą mistrzowie okręgow 
ewen-t. óch zastępcy. Wielką nieapodizhnkę 
6taf,*ewi fakt. że w ositatniej chwili nadesłano 
now y regulamin międzynarodowego związku. 
Niewiadomo jednak, cizy ten regulam n de adę

zastoacrwać już teraiz, mógł oh y te bowiem wy
wołać niepożądane taroia.

Gerutrak Pol. Z w Atletycznego wykazial i zu 
pełną ohojętność, choć zawody zapowiadają 
sic jaiko rewetacja sportowa; będąc egzaminem 
sił przed Olimpjaaą Amsieroair-ską, oraz po
niekąd eliminacją do niej.

Walne zebranie P. Z. A. odbędzie się 19 bm. 
izanaz po nficończenńu nnstrzostw. Na porządku 
dziennym znajduje się m. im. sprawa siedziby 
izmie,na co 3 lata) i przeniesienie jej prawdo- 
pedohnie do Krakowa.

W zawodach tych będzie reprezentowany 
'także i  okręg krakowski przez swoich mistrzów, 
kitóryml są sami cizłonlkowiie bezkonkurencyj- 
,ne|j w  Małopolsce sekcji ciężkmtletycznej T. S. 
„Wisła-1. Sipodziować się można, iż będą godnie 
reprezentować krakow-slk.ie ,z,apaśniiotvv1o na te
gorocznych mistTzoetwaeh.

 ~o§o---------

Kronika cpor^owa.
"ZWARTY BIEG WIOSENNY „POLONJI' W 

KATOWICACH odbędzie się w dmu 1 kwieitnia 
o godz. 12 w południe.

Start i meta biegu w Katowicach, park Kościu
szki. i

Termin wpisów upływa 22 marca. Zgłoszenia 
wraz z wpisowem należy kierować pod adresem: 
Górnośląski Okręgowy Związek Lekko-Atletyc.zny 
^G. O 7.. L. A.) Katowice, ul. Warszawska 27.

JUBILEUSZ 25-LEC1A LWOWSKICH „CZAR. 
NYCH" W roku bieżącym w dniach od 29 czerw
ca do 1 lipca 1-y Lwowski Klub Sportowy „Czar
n i' obchodzić będzie 25-tę toczmicę swego istnie
nia. Jest to jeden z najbardziej zasłużonych i naj
starszych tego rodzaju klubów sportowych n Pol
sce, który w r. 1903 rekrutując się przeważnie z 
młodzieży szkolnej pod kierowniewem swych pro
fesorów, pierwszy rozpoczął ruch sportowy na wol- 
nem powietrzu, posiadając zalegalizowany statut 
przez władze

Powstanie tego klubu miało dcniosl* znaczenie 
dla polskiego sportn, bowiem od tej chwili powstaje 
cały szereg organizacyj, idących za pięknym przy
kładem „Czarnych", mogących już dzisiaj poszczy- 
cić się pokaźnym dorobkiem sportowym, jakim jest 
zrozumienie przez naród i potrzeby uprawiania spor 
tuw, jadro najpoważniejszego czynnika w przyszłym 
ustroju zdrowotnym naszego społeczeństwa.

Z okazji jubileuszu „Czarni1 lwowscy organizu
ją trzydniowe zawody, w program których wcho
dzi lekka atletyka, pływanie i turniej piłkarski z 
udziałem najwybitniejszych drużyn polskich.

Ml, JON AidATORÓW NA OGLĄDANIE mECZU 
FOOTBAIJUOWEGO Do najważniejszych imprez 
piłkarskich Anglii a zarazem świata, na leży dorocz 
ne spotkanie finalistów o puhar Anglji, rozgrywa
ne w stadjonie w Wembley. Stadion ten atoli może 
pomieścić tylko około 150.000 widzów, toteż kil- 
kasettysięcy osób odchodzi zazwyczaj od xas z... 
kwitkiem.

W raku bieżącym przewidują — wobec ooraz 
silniejszego zainteresowani? iym meczem — mi 
lian zamówień na m"©]sca. Niestety, tylko 150-000 
szczęśliwców będzie go mogło oglądać, reszta zaś 
będzie musiała domyślać się przebiegu g T  ze ipe- 
cjatnych reklam elektrycznych, umieszczonych w 
oknach różnych agencyj prasowych.

NOWY SPOSÓB OBI-IGZAUTA PUNKTÓW V< 
WALKACH BOKSERSKICH Punkty w walkach 
bokserskich na tegorocznej Olimpiadzie w Amster
damie będą liczone w następujący sposób: Zwy
cięzca w finale każdej kategorji otrzyma dla swegc 
kraju 3 punkty, zajmujący zaś d.rugie miejsce ofrzy 
muje 2 p. Przegrywający w pótriualach snotykają 
się ze sobą, a zwycięzca na trzecie d czwarte miej 
sce otrzymuje 1 p. Zwycięskim krajem będzie ten, 
którego boksenzy osiągną we wszyskich ośmiu ka- 
tegorjach największą ilość punktów. Na wypadek, 
jeżeli ilość punków będzie równa, pierwsze miej
sce przyznane zostanie temu kraj >r i. który b j! 
na pierwszych miejscach w większości wypadków. 
Na wvnadek równości i w takiem obliczeniu, o 
pierwsizem miejscu rozstrzyga liczba zajętych mmjsc 
na drugiem miejscu. To samo co do innych miejsc.

A"GiELSCY PIŁKARZE W WARSZAWIE IV cza 
sie Świąt Wielkanocnych będzie w Tolsce bawiła 
londyńska amatorska drużyna „Illfort". Pertrakta
cje przeprowadza W. K. 8. Lcgja. Anglicy rozegiają 
w Warszawie 2 mecze z Pclonją i Legią, pozatem 
z prowincjonalnych miast odv iedzą Lwów. Ekspe
dycji towarzyszyć będzie prezes kluJ u, .p. Herberl 
Dimniks, poseł do parlamentu angielskiego.

Dotychczas na ziemiac*1 polskich grała jedna dru 
żyna szkocka i to zawodowa Aberdeen. Pokonała 
o n i w r. 1912 krakowską Wisłę 9 1 i 8:1.

Ponieważ footbal angielski m a najlepszą markę 
w śiwiecie, zapowiedziany men! budzi w każdym 
racie pewną sensację.

UNIEW AŻNIAM  ksiązc 
cakę wojskow ą, w ystaw io
na przez P . K. TT, Wado- 
wice. na nazw isko Józef 
Buzdysrau — uniew ażnia m 201
W SZYSTKIGH, k tórzy po 
s ia d a ja  jnk iebadż iinforma 
cje o m ieisen  polivtu An- 
toniogo ^ieredzińskiiego --  
syna ‘te lik sa  i K atarzyny  
osta tn io  z a m ie s z k n le o  w 
r. 1919 w Nowo-Wile.M-e — 
-p rasza  n e  o nadesłanie 
takow ych do K nnsystorza 
EwanfceP 'ko Tt-form owa 
nego ' W ilnie, ul. Zawnl- 
na  N r l i  203

W SZYSTKICH, k tórzy  pe 
siadu jq  iak ieb ad ź  w iado
mości o miejjscu pobytn  
Stani«1awry W ierzbicKiej i  
domu L agier, córki Łu 
kasza i Anny urooz w 
1899 r . w fo lw ark i Moło- 
d jatycze, pow iatu  tTrubie 
szowsldego ziemi L ubel
sk ie j, o sta tn io  zam ieszka
łe j y 1923 r, w W ilnie  — 
uprasza  sie o nadesłanie  
Inform acji do K onsystorza 
E w angelicko • Rcform ow a 
nogo W ilno, ul. Zaw elna 
N r. 11. 202

„ S O P E R F O S F f t r
Fabryki Nawozów Sztucznych 

JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
Lwów, ul. Kopernik! 9. — Tel. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach kredyt© 
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szlacheckim, p. loco, 

st. kol. Rymanów, teł. Rymanów 6. 144 i

CZESI NA MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 
POLSKI W ZAKOPANEM Na zawody narciarskie 
w Zakonanem w dniach 18 i 19 marca r. b. Czesi 
wysyłają zawodników: braci Nemeckych, Nowaka, 
Bima i ewent. Fiserę i Vondraka.

Ł » a  krew angielska
f  ilka elementarnych zestawień cyfrowych 

daje jasne pojęcie o rzeczowych i skompliko
wanych trudnościach, jakie przedstawia na
kreślenie, chociażby szamatyczne, topografii 
politycznej Indyj. Powierzchnię Europy, wy
noszącą koło 10 miljonów kim. kw., zamie
szkuje 400 miljonów ludzi; powierzchnię Wiel- 
kit, Brytanji, wynoszącą 314.380 kim. kw., 
zamieszkuje 45 milionów ludzi; powierzch
nie zaś t. zw. „Cusarstwa Indyjskiego", wyno
szącą 4,844670 kkn. kw., zamieszkuje 320 
milj. ludzi. Pod względem rasowym narodo
wości jwym, rcligijhym, cywilizowanym, go
spodarczym, pohtycznyni etc. są Indje mazai- 
ką o niesłychanie bogatej różnolitości, stano
wiącej najtrwalszy Lodaj fundament panowa
nia angielskiego nad całą tą, tak olbrzymią 
kolonją azjatycką. Niewątpliwie, posiada owo 
kierowanie się w polityce zasadą: -„Dwide et 
impora!" sw©je sta'be strony, Skwapliwie wy
korzystywane przez sąsiadów, ale faktom jest, 
że Londyn umiał, jak dotychczas, bardzo u- 
miejętme parować wszysikie ciosy, mierzone 
w  ten „newralgiczny punkt" wielkobrytań- 
skiego organizmu państwowego

Dlatego toż dokonano ostatnimi laty pierw
szych .posunięć, zmierzających ku obdarzeniu 
Indyj, jeśli nawet i nie samodzielnością zu
pełną, to w każdym razie autonomją nader 
rozległą. Pragnąc przystosować formy projet 
towanego „self govornement“ do warunków 
lokalnych, postanowił parlament* angielski 
szczegółowiej zbadać wszystkie eziedzmy ży
cia tamtejszego i wydelegował w tym celu 
ze swojego łona specjalna komisję, na której 
czele slanął jeden z najznakomitszych dziś 
znawców prawa, sir John Smith. Wysłańcy 
ci dzierżą w swoich rękach losy całego kra
ju, od wyniku bowiem ich prac zależy przy
znanie Indjom wszystkich tych przywilejów 
adiminisŁracyjno-państwowych, które przysłu
gują Australji, Kanadzie etc. Zdawałoby się, 
że delegacja, tak wdzięczne żądanie do speł
nienia mająca, dozna wyjątkowo entuzjastycz 
nego przyjęcia ze strony ludności tubytezej, 
wbrew jednak tym przypuszczeniom donosi 
prasa o licznych manifestacjach wrogich — 
starciach wielokrotnych z .policją, demostra- 
cyjnych pochodach ulicznych, nawoływaniu 
do bojkotu ekonomicznego i t. d. — wywo
ływanych przybyciem do Kalkuitty angielskiej 
komisji parlamentarnej.

Głównym powodem tak nieprzejednanego 
Stanowiska, zaięte.go względem sir Johna Smi
tha, ora .z jego towarzyszy przez patrjotów hin
duskich, jest ta okoliczność, iż do komisji nie 
powołany został ani juden krajowiec. Nie no- 
mogly żadne wyjaśnienia rzeczowe, że nie jest 
to wszak bynajmniej jakaś detegacja Diurokra- 
tyczna, .przybyła z polecena rządu centralne
go, lecz grono parlamentarzystów, występują
cych w charakterze mężów zaufania Izby 
Gmin, posiadającej, jak wiadomo, w swoim 
składzie jednego tytko Hindusa, komunistę 
Saclatavlaha — członka 111-ej Międzynarodów
ki. Wszelkie perswazje sir Johna Smitha, wsze) 
kie pertraktacje, prowadzone prze.z niego oso
biście z leaderami stronnictw niepodległościo
wych, spełzły na niczem- nikt i nic nie może

złamać biernego oporu, zadekretowanego przez 
władze partyjne. W ustępliwości posunięto się 
tak daleko, że zaproponowano członkom par
lamentu hinduskiego w Debli wzięcie udzia© 
łu w obradach komisji — ba, więcej j, szczel: 
utworzonie własnej komioji, lównuległe i w 
ścisłem porozumieniu współpracującej z lon
dyńskim, delegataani. Organizatorowie bojkotu 
odpowiedzieli i na  to kategorycznem ,non pos- 
s-umus", żądając, bv statutem „self govern- 
ment" zajęło się Zgromadzenie Narodowe, 
przez ludność miejscową wybrane.

Sir John Smiith, przekonawszy się o zupeł
nej bezskuteczności pojednawczej polityki, 
przystąpił — z typową dla Anglika zimną 
,krwią i właściwą mu osobiście sumiennością 
— do spełnienia misji, powierzonej mu przoz 
Izbę Gmin. Przystąpił z tem głębszem prze- 
śwadczeniem o .pożyteczności swojej pracy 
systematycznej, że Mac Donald nie zawahał 
się oświadczyć publicznie, iż delegacja nie zo
stanie odwołana i w tym wypadku, gdyby so
cjalistom udaio się obalić gabmet konserwa* 
tywny Baldwina i samym dojść d< władzy. 
Mając bezwarunkowe poparcie wszeM ch grup 
.politycznych w Anglji, nie widzi on już racji 
niepokoić się o przyjęcie, jakie zgotuje mu opo
zycja miejscowa. Istnieją inne jeszcze,^ nie
zmiernie systematyczne dane, najzupełniej u- 
spr.awiedliwiające sceptycyzm, z jakun sir 
John Smith odnosi się do całej akcji bojkoto
wej. Przecież towarzysz Roya, najwybitniej
szy rzeczoznawca 111-ej Międzynarodówki w  
kwestjach azjatyckich, przyznaje na łamach 
moskiewskiej „Prawdy", że szanse n<t pomyśl
ne wyniki biernego oporu w Indjach są mi
nimalne, że, niewątpliwie, nastąjpi kompro
misowe załatwienie konfliktu, które w  żaunej 
mierze nie osłabi — a kto wie, może nawet 
wzmocni — mocarstwo Wie-lkobry‘yjskie. 
Zwlasz -za, iż wszelkie demonstracje an- 
ti-angielskie mają wciąż jeszcze te" sarn 
c>pilog: wyradzają się w krwawe ratki
bratobójcze pomiędzy buddystami a manome- 
tana.mi, walki, których bezapelacyjnym’ arbi
trami — jeśli nie instygatorami — są „tom- 
mies‘‘ Jego Królewskiej i Cesarskiej Mość Ja
rzono V-go... Z. KI.

Rfóitf w adomesch
PARYŻ ŻAMIERZA SKASOWAĆ TRAMWAJ]’ 

ELEKTRYCZNE. Jak nam donoszą, planują w li- 
dize konutnaline miasta Paryża doniosłą reformę 
komun .kacymą. Projekt obnjmuje unifikację ca i- 
go rucfiu kołowego w obrębie śródmieścia i przed 
mieść Paryża. Pierwszym Krokiem w deiele un i
fikacji ma być ziupelne skaisawa.nle wozów tram-- 
wajoiwych, natomiast będzie gruntowane i celowo 
rozbudowana sieć. koleji podziemnych Także au 
tobusy motorowe bęoą, według nowego pif n.u, do
cierały do na’odle.glejszvch przedmieść. W r-szcie 
p lan u je  zarząd odnośnego resirlu  elektryfikację 
wszystkich koleji okolicznych i podmiejskich. Naj
bardziej zasadniczej reformie podlegnie roz-klad 
iazdy, według którego poleje podziemne, elektrycz
ne autobusy będą się wzajemnie uzupełniały. 
Wskutek tego •wyłoniła 9ię potrzeba jednego bi
letu jazdy dla zimiifikowanej linji, dozwalającego 
korzystać ze wszystkich środków lokomocji sto
sow ne do kierunku podróży. Prf.-n dopodobmh 
sprzedażą tych biletów zajmować się będą bosk i 
7, gazetami, sklepy tytoniowe i t. p.
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OKUCIA BUDOWLANE 
nieblowe, narzędzia pro 
cyzyjne, naczynia (rn- 
clienne, karnisze mo
siężne, w ióra — poleca 
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Wymienione firmy polecamy naszym Czyieinikom

Drukarnia «Iluitru. anego Kuryera Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


